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Sejm Ustawodawczy 

obradufe
WARSZAWA (PR). Na Wczorajszym 

posiedzeniu Sejmu odbyło się pierw­
sze czytanie rządowego projektu usta 
wy w sprawie ratyfikacji umowy 
polsko-czeskiej, w sprawach polityki 
i administracji społecznej oraz ubez­
pieczeń społecznych. Poza tym odczy.

Bevin wezwał 
ambasadora Burmy

LONDYN (PAP). Minister Bevin 
wezwał ambasador® Burmy i odbył 
z nim rozmowę. Bevin domagał się 
od ambasadora Burmy wyjaśnień na 
temat rozwoju wydarzeń w Burmie.

ManudsLij 
w Nowym |o^Lu

NOWY JORK (PAP). Do Nowego 
Jorku przybył minister spraw zagr. 
Ukrainy — Manuilskij. Będzie on 
od 1 lipca br. kolejnym przewodni­
czącym Rady Bezpieczeństwa.

Konferencja dunajska 
30 lipca

WASZYNGTON (PAP) Rzecznik 
Departamentu Stanu oświadczył 
przedstawicielom prasy, że rząd ra­
dziecki wyraził zgodę na odbycie w 
dniu 30 lipca br. konferencji przed­
stawicieli czterech mocarstw oraz

tano sprawozdanie komisji skarbowe- 
budżetowej za okres od lipca 1944 r. 
do 31. 5. 1945 r. Na wniosek Biura

Nota Rządu Polskiego do Sojuszniczej Rady Kontroli państw dunajskich. Miejsce konferen­
cji nie zostało jeszcze ustalone.

Kontroli Państwa zatwierdzono zam­
knięcie tych rachunków i udzielono 
rządowi absolutorium za powyższy o. 
kres.

Następnie odczytano sprawozdanie 
komisji spraw zagranicznych w spra. 
wie konwencji kulturalnej polsko-wę­
gierskiej i wymiany kulturalnej mię­
dzy Polską a Rumunią.

Likwidacja „Społem"
WARSZAWA (PAP). Zarzad Cen­

tralnego Związku Spółdzielczego po­
stanowił przedłożyć Naczelnej Radzie 
Spółdzielczej wniosek o rozwiązanie 
Związku Gospodarczego Spółdzielni 
R. P. „Społem" z dniem 30 czerwca 
1948 r. Rozwiązanie „Społetn“ jest 
jednym z etapów tworzenia nowej 
struktury spółdzielczości. Praktycz­
nie biorąc, większość agend „Spo­
łem" wejdzie w skład Centrali Spół­
dzielni Spożywców oraz Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska".

Naczelna Rada Spółdzielcza zbiera 
•tę 18 — 19 bm.

w sprawie uchwał londyńskich Zamiast wieńca

Wniosek Polski o natychmiastowe zwołanie posiedzenia Rady Ąnny Michę jdowej
BERLIN (PR) Szef Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie, gen. Prawin, 

wręczył urzędującemu przewodniczą cemu Sojuszniczej Rady Kontroli no­
tę w sprawie zaleceń konferencji 6 państw w Londynie.
Rząd Polski czuje się głęboko za­

niepokojony — stwierdza m. in. nota 
— treścią tych zaleceń, które nie u- 
względniają podstawowych postula­
tów demokratycznej i pokojowej prze 
budowy Niemiec i zapewnienia bez- niepokojem obserwuje proces odsw 
pieczeństwa wszystkim narodom eu-1 ’ ”-J- ” •
ropejskim, a zwłaszcza krajom są­
siadującym z Niemcami. Zdaniem Rzą­
du Polskiego, obrady organu, noszącego 
charakter przypadkowy i dowolnie j

gólności przez dokonanie zmian w Ich 
strukturze 1 przez stworzenie orga­
nów, mających objąć funkcje dotych­
czas wyłącznie zastrzeżone dla Rady 
Kontroli.

Rząd Polski uważa niezwłoczne 
zwołanie posiedzenia Rady Kontroli.

dobrany, nad sprawami, które niewąt 
pliwie dotyczą Niemiec jako całości, 
stanowią poważne naruszenie kompe- ; 
tencji Rady Kontrolf dla Niemiec. i

Rząd Polski od dłuższego czasu s, celem zajęcia stanowiska w sprawie 
’ _ i- zaleceń londyńskich, za wysoce po-

wania Rady Kontroli od podejmowa- . żądane tym bardziej, że zalecenia te 
nia podstawowych decyzji dotyczą- stanowią oczywiste naruszenie czte- 
cych Niemiec. rostronnych zobowiązań sformułowa-

Rząd Polski widzi w zaleceniach nych w deklaracji z dnia 5 czerwca 
londyńskich dalszy krok w kierunku 1945 roku, oraz w proklamacji 4 mo- 
radykalnej i długotrwałej zmiany ‘ carstw z dnia 30 sierpnia 194j roku, 
obecnego statutu Niemiec, w szcze-

Zamiast wieńca na grób śp. An­
ny Micheidowej, żony ministra dr. 
Tadeusza Michejdy zł 5000 na fan 
dusz stypendialny im. Zyg. Felcza* 
ka złożyli pp. dr. Wldy-Wirscy.

Grand Prix Polski
NOWY JORK (PAP) Nad Atlanty­

kiem w drodze z Azorów na Korsykę 
zaginęły 3 amerykańskie fortece lata­
jące. Prowadzone są poszukiwanła.

Stanowisko Francji nie brane pod uwagę 

Fiasko misji Chauvela 
Sytuacja min. Bidault 
coraz trudniejsza

PARYŻ (PAP). W kołach politycznych podaje się, że Stany Zjednoczo­
ne i Wielka Brytania zawiadomiły rząd francuski, że uchwały londyńskie 
zostaną wprowadzone w życie bez względu na stanowisko Francji. Żako, 
munikowały one równocześnie, że nie zgadzają się na ponowne rozpatrze­
nie zaleceń londyńskich.
PARYŻ (obsł. wć) Na wczorajszym 

posiedzeniu francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego zaznaczyła się dalsza 
silna opozycja przeciwko zaleceniom 
konferencji londyńskiej. Min. Bidault 
został zainterpelowany czy zalecenia 
te są ostateczne, czy też będzie moż­
na je zmienić. Min. Bidault zastrzegł 
sobie prawo odpowiedzi do następne­
go dnia. tj. do powrotu z Londynu 
specjalnego wysłannika — sekretarza 
gen. min. spraw zagranicznych — 
ChauveTa.

Korespondent ,,Timesa“ donosi jed­
nak, iż Chauvel, który przeprowadził

rozmowy z Bevinem w sprawie ewtl. 
zmian zaleceń konferencji londyń- I 
skiej, nie osiągnął żadnego rezultatu. I 
Bevin rozwiał iluzje ponownego 
wszczęcia pertraktacji w sprawie Nie 
mieć.

Deputowana szczególnie silnie ata­
kuję niedostateczne gwarancje kon­
troli nad Zagłębiem Ruhry. Ogólnie 
przypuszcza się, że jeśli nawet zale­
cenia konferencji londyńskiej zostanę, 
przyjęte przez francuskie Zgromadze­
nie Narodowe, to z wielkimi zastrze­
żeniami.

W Poznaniu odbył się wielki wys 
ścig motocykolwy o „Grand Prix 
Polski" na rok 1948. W wyścigu 
tym wzięli udział także doskonali 
jeźdźcy Czechosłowacji. Na zdję­
ciu zdobywca „Grand Prix Polski" 
— Bubenicek (Czechosłowacja), 
który osiągnął na swoim „Norto* 
nie" 500 cant przeciętną szybkość 
ponad 114 km/godz.

(Foto — K. Osmański, Toruń)

jak również w umowie poczdamskiej.
Rząd Polski pragnie zaznaczyć, że 

byłby gotów, jeśli Rada Kontroli uzna 
to za właśchre i możliwe, przedsta­
wić swój punkt widzenia na posie­
dzeniu Rady Kontrolf, zwołanym dla . 
rozważenia sprawy, poruszonej w ni- | 
niejszej nocie.

Nawiązujemy 
stosunki handlowe 
z TURCJĄ

WARSZAWA (PAP) W dniach naj­
bliższych wyjeżdża do Ankary dele­
gacja polska — w celu zawarcia umo­
wy handlowej i płatniczej z Turcją.

Wyjazd delegacji będzie pierwszym 
krokiem w kierunku nawiązania regu­
larnych stosunków gospodarczych z 
krajami Bliskiego Wschodu, które 
przedstawiają duże możliwości dla 
naszej ekspansji handlowej.

Nowy skandaliczny incident

Udaremniona próba
porwania oficera radzieckiego
Zatrzymanie agenta wywiadu USA

MOSKWA (PAP). Jak donosi korespondent dziennika „Krasnaja Zwieź- 
da“ z Wiednia, patrol angielskiej policji wojskowej z oficerem na czele 
oraz w towarzystwie nieznanego osobnika w cywilnym ubraniu dokonał w 
centrum Wiednia napadu na oficera radzieckiego Aleksiejewa. Sprawcy

napadu po obezwładnieniu Aleksieje­
wa wepchnęli go przemocą do auta 
i usiłowali umknąć. Przypadkowo 
przejeżdżający obok wojskowi ra­
dzieccy, zaalarmowani krzykami por­
wanego, rozpoczęli pościg za umyka­
jącym z wielką szybkością autem, 
które zatrzymało się przed budyn­
kiem policji austriackiej. Tutaj napa­
stnicy poddali Aleksiejewa rewizji o- 
sobistej, odebrali mu legitymacje i u- 
siłowali wciągnąć go do wnętrza gma 
chu. Jednakże przybycie zaalarmowa­
nego lejtnanta oraz 2 żołnierzy ra­
dzieckich udaremniło ten zamiar. Woj

skowi radzieccy zwolnili Aleksiejewa, 
osobnika zaś w cywilnym ubraniu, 
biorącego udział w jego porwaniu, 
zatrzymali i zaprowadzili do radziec­
kiej komendantury wojskowej. Przy 
sprawdzeniu dokumentów ustalono że 
osobnik ten jest agentem wywiadu 
amerykańskiego CAC“ Edwardem 
Cortzem (legitymacja „CAC“ nr 070 - 
971) Cortz został przekazany amery­
kańskim władzom wojskowym. Do­
wództwo radzieckich wojsk okupa­
cyjnych w Austrii wystosowało do 
amerykańskich i angielskich władz 
wojskowych protest żądając pociąg­
nięcia winnych do odpowiedzialności.
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 Zbliża sezon połowów śledzi

Wkrótce trawlery „Dalmoru" 
wvplvn^ w® morze Pófinocrse

O rozejmie w Palestynie można 
powiedzieć, że jest on wygodnym 
parawanem, w cieniu którego prze­
prowadzana jest polityczna koncen­
tracja sił, konfrontowanie poglą­
dów, jednym słowem, w cleniu któ­
rego można trochę potargować się 
o.„ Żydów i Arabów. Ponieważ zaś 
dla „targujących" było hy prawdo­
podobnie bardzo niemiłe — wydo­
bycie na światło dzienne szczegó­
łów ich działalności, przeto m. in. 
nie dopuszczono do Palestyny ob­
serwatorów radzieckich. Przedsta­
wicieli USA, Anglii, Francji i Belgii 
nznano widocznie za bardziej dys­
kretnych...

Dziwne jest zachowanie rozjem­
cy z ramienia ONZ hr. Bernadotte, 
który zwrócił się do Anglii o odda­
nie do jego dyspozycji statków i 
samolotów brytyjskich w celu ob­
serwowania wybrzeży Palestyny z
powietrza i morza. Dałotyy to an­
gielskim wojskom możność czuwa­
nia nad odcinkiem żydowskim. Od­
cinek arabski jest już oczywiście 
przez Anglików dosk"i'.'e „zabez­
pieczony". Pod cichyti i auspicjami 
W. Brytanii toczą się obecnie per­
traktacje nad wzmocnieniem we­
wnętrznego frontu państw arab­
skich. Jak donosi Agencja Reutera 
król Transjordanii odbył z królem 
Arabii Saudyjskiej konferencję, któ­
ra w ocenie Agencji Reutera stano­
wiła pierwszy krok do przywróce­
nia przyjaznych stosunków miedzy 
tymi dwoma królami arabskimi, co 
miałoby w konsekwencji duże zna­
czenie dla ewentualnego zjednocze­
nia państw arabskich.

Najbardziej jednak Istotne dla 
przyszłego rozwoju sytuacji na Bli­
skim Wschodzie będzie to, jak uło­
żą się stosunki anglo-amerykańskie 
w odniesieniu do tego zagadnienia.

Doświadczenie uczy, że nie moż­
na dawać zupełnej wiary oficjal­
nym oświadczeniom politycznym. 
Tym nie mniej należy zanotować 
oświadczenie złożone na konferencji 
prasowej przez rzecznika brytyj­
skiego Foreign Office, który stwier­
dził, że po długich pertraktacjach 
doszło do „cichego porozumienia*' 
między W. Brytanią a Stanami Zje­
dnoczonymi w sprawie Bliskiego 
Wschodu. Oba kraje będą się na­
wzajem informować o swych pla­
nach. Oba kraje mają swe interesy 
na Bliskim Wschodzie.

Właśnie. Oba kraje mają swe In­
teresy, które są tak „wielkie**, że 
wobec nich interesy Żydów i Ara­
bów mogą być traktowane jedy­
nie na marginesie.

Gdynia, w czerwcu.
W porcie rybackim w Gdyni stoję 

jeden przy drugim trawlery, które 
wrócimy z dalekich rejsów z morza 
Północnego. Na pokładzie wszyst­
kich statków krzętaję się marynarze 
i mechanicy. Opukuję rdzę, spraw­
dzają pokłady i maszyny, wprawiają 
wybite szyby, maluję rufy, dzioby i 
maszty. Bardziej skołatane włóczęgę 
po morzach trawlery odstawione zo­
stały do stoczni i tam drogę żmud­
nych zabiegów przywraca im się nad 
wyręiżone „zdrowie". Na 15 lipca br. 
muszę być wszystkie gotowe.

Odprawa okrętów będzie miała w 
tym roku bardzo uroczysty charakter. 
Wskrzeszony zostanie tradycyjny 
zwyczaj odprawy okrętów w daleki 
rejs. Flotylla 25 trawlerów „Dalmoru** 
i kilka statków innych firm, m. in.
ARKI ustawi się w porcie. Na maszty 
pofruną flagi, padnie kilka życzliwych 
słów z życzeniami szczęśliwych poło­
wów, o dziob pierwszego trawleru 
rozbije ktoś butelkę wina i... pełną 
parą na zachód po śledzie.

Dokąd? Zjadacze chleba i śledzi 
nie wiedzą, i nie zastanawiają się, 
gdzie i na jakich morzach zarzucają 
rybacy sieci na śledzie. Wiedzą, że 
jedne śledzie smakują lepiej niż inne, 
ale dlaczego, o tym wiedzą rybacy 
i ci, którzy są bliżej tych spraw. 
Śledzie można wprawdzie łowić cały 
rok, mają one jednak największą war 
tość od lipca do końca września i są 
wówczas poławiane na morzu Pół­
nocnym na ławicach Fladenground, 
Doggerbank oraz u południowo

Żółte male plamki o brązowej aubatamcjl 
pojawiają eię zazwyczaj wczesną wioaną. 
Środkiem usuwającym ja jest specjalny 
krem „ANIDA" przeciw piegom, który 
dzięki odpowiednio spreparowanym skia- 
dndkom tłuszczów i sok ehemicmyeh 
złuszcza skórę i usuwa je. Na tym jed­
nak poprzestać nie można i dalej trzeba 
pielęgnować cerę matowym kretoem 
i pudrem „ANIDA" jeśli nam ssłety na 

świeżym wyglądzie.

wschodnich wybrzeży Anglii, koło 
Yarmouth. W okresie późniejszym w 
październiku i listopadzie śledzie wę­
druję bardziej na południe i skupia­
ją się głównie koło Yarmouth. Te śle 
dzie rybacy nazywają yarmuckimi w 
odróżnieniu od poprzednich nazywa­
nych fladengroundzkimi. W listopa­
dzie i grudniu najlepsze połowy sę 
w kanale La Manche, a następnie od 
stycznia do marca łowi się śledzie 
norweskie, których nazwa pochodzi 
stęd, że gromadzę, się w, tym okresie 
u zachodnich wybrzeży Norwegii. Ło­
wię je prawie wyłącznie Norwegowie 
i to w ten sposób, że zapędzają do 
fiordów wielkie ławice tej ryby, za- j 
mykaję sieciami zastawnymi wyjście 1 
i z tak stworzonego basenu wydostają 
bez trudności gotowy towar.

Niewiele przedsiębiorstw zagrani­

Z KRAJU”T
Nieudana ucieczka 
z Domu Poprawczego w Koźminie

KROTOSZYN (kr) W ubiegłym ty* 
godniu podczas pracy w polu napad* 
nięty został przez 12 wychowanków 
strażnik Domu Poprawczego w Koż« 
minie. Podczas przerwy popołudnie* 
wej wychowankowie Domu Popraw* 
czego w Koźminie napadłszy znienac* 
ka na pilnującego ich strażnika obez* 
władnili go, związali ręce i nogi, za* 
kneblowali usta i po rozbrojeniu zbie* 
gli. Rozbiegłszy się po okolicy żarnie* 
rzałi oni chłopom odbierać konie do 
dalszej ucieczki. Zaalarmowana Mili* 
cja Obywatelska jeszcze tego samego

Prace rekonstrukcyjne odsłaniają piękno
katedry poznańskiej

POZNAN (S). Równolegle z odbu­
dową spalonej przez Niemców kate­
dry poznańskiej na Ostrowiu Tum­
skim w Poznaniu postępują prace od- 
krywczo-naukowe, prowadzone przez 
konserwatora wojewódzkiego oraz 
Instytut Badania Starożytności Sło­
wiańskich. Zachowane dotąd frag­
menty romańskie z najstarszej bu­
dowli będą utrzymane.

Według danych konserwatora wo­
jewódzkiego — część odkrytych pod 
posadzką nawy głównej dawnych 
fundamentów wykazuje istnienie tu­
taj świątyni, starszej od słynnej ka­
pliczki świętych Feliksa i Adaukta 

cznych posiada tak duźę. flotyllę da­
lekomorską jaką dysponuje dziś „Dal 
mor“. Czynnych jest 13 trawlerów du 
żych, siedem średnich i trzy ma e. 
W sezonie śledziowym w ub. roku 
trawlery zrobi y 58 wypraw, złowiły 
2941 ton ryb wartości 220 milionów. 
Część statków „Dalmoru‘‘ nie odpo­
wiada co prawda kwalifikacjom i wy­
maganiom rybołówstwa dalekomor­
skiego. Kilka statków jest starych, 
wymagających częstszych napraw, 
względnie za małych i zbyt kosztow­
nych w eksploatacji. W okresie po­
czątkowym trzeba się jednak zado­
wolić i takim taborem.

Obecnie „Dalmor“ zorganizował już 
remonty swoich trawlerów na stocz­
niach polskich, oszczędzając w ten 
sposób znaczną ilość dewiz.

Sezon śledziowy za pasem. (P).

! dnia ujęła 8 zbiegów, a 4 dalszych 
. następnego dnia. Wszystkich zbiegów 
j osadzono w więzieniu i sprawę skie* 
j rowano do Prokuratury. Staną oni 
, przed Sądem, gdzie niewątpliwie spot 
ka ich zasłużona kara.

Wypadek powyższy świadczy o 
wielkiej sprawności organów Milicji 
Ob. pow. krotoszyńskiego, które w 
niespełna 24 godziny ujęły wszystkich 
12 uciekinierów, chroniąc w ten spo* 
sób ludność od ewentualnych napa* 
dów.

w Krakowie na Wawelu. Przy odku- 
waniu prześwitów gotyckich odkryto 
również fragmenty malowideł ścien­
nych z epoki renesansu, a mianowicie 
charakterystyczny dla Odrodzenia 
motyw roślinny oraz wizerunki apo­
stołów.

Dalsze prace badawcze pozwolą nie 
wątpliwie na dokonanie jeszcze in­
nych ciekawych odkryć, na podsta­
wie których przystąpi się do wła­
ściwej odbudowy, która zwróci kate­
drze jej pozycję w rzędzie najcen­
niejszych pomników architektury poi 
skiej.

Obecnie po pracach zabezpieczają­
cych i wywiezieniu gruzu, obniżono

*sroucy|

•
 Sprawa Opery Warszawskiej 

została rozstrzygnięta. War­
szawa będzie miała operę, 

wprawdzie jeszcze nie taką, jak wy 
pada na Stolicę, ale placówkę, któ­
ra stanie się zalążkiem przyszłej 
właściwej wielkiej opery. Min. Kul­

tury I Sztuki, z braku innego odpo­
wiedniego lokalu, zleciło Filharmo­
nii Warszawskiej zorganizowanie 

j opery. Tak więc już w nadchodzą­
cym sezonie Filharmonia Warszaw­
ska, niezależnie od koncertów sym­
fonicznych, wystawiać będzie w sa­
li „Roma" przedstawienia operowe. 
Znaczna część personelu artystycz­
nego dotychczasowej opery miej­
skiej znajdzie zatrudnienie na no­
wej placówce. Opiekę nad operą 
Ministerstwo powierza dr Z. La* 
toszewsklemu, długoletniemu dy­
rektorowi opery poznańskiej.

•
 W stolicy rozpoczął się ocze­

kiwany przez wszystkich od- 
dawna „miesiąc czystości*'.

W akcji gremialnych porządków 
wezmą udział wszystkie Rady 
dzielnicowe przy pomocy swoich 
komitetów blokowych. Prace po­
rządkowe obejmą poszczególne do­
my I podwórza. Mieszkańcy War­
szawy podejmą również walkę z 
plagą szczurów, kóre rozpanoszy­
ły się ostatnio w dotkliwy sposób.

„Miesiąc czystości** naprawdę się 
Warszawie przyda. W centralnym 
punkcie np„ jakim jest PI. Trzech 
Krzyży, przechodnie muszą zatykać 
nosy chustkami z powodu okropne­
go zaduchu, jaki panuje w okolicy 
ruin domu na rogu ul. Prusa. Co się 
dzieje w tych ruinach? Ano — po- 
wstaje tu „ochotniczo" śmietnik ! 
jeszcze coś bardziej pachnącego. 
Podobnych punktów znalazło by się 
w Warszawie znacznie więcej.

•
 Szoferzy warszawscy mają 

już ustaloną opinię, że prowa­
dzą wozy po „kawalersku".

Niestety, takie jazdy kończą słę 
zazwyczaj katastrofą. I znowu one- 
gdaj przewrócił się v Al. Poniatow­
skiego autobus linii D. 11 pasaże­
rów odniosło rany. Przyczyną kata­
strofy — szybka jazda.

posadzkę katedry o 1 mtr, co w połą 
czeniu z kończącym się już odbija­
niem obmurówek barokowych i go­
tyckich ongiś filarów i przebudową 
stropu na sklepienie gwiaździste na­
da wnętrzu katedry charakterystycz­
ną strzelistość budowli gotyckich.

— Musimy obejrzeć wszystko z daleka, zanim przyj­
rzymy się wszystkiemu z bliska. Chyba... chyba, że boisz 
się? W takim razie zostań na miejscu i czekaj, dopóki 
nie wrócę.

— Czy ty myślisz Timurze, że tylko Sikhowie mają 
lwie serca?

— No to chodź, skoro się nie boisz.
Poszli brzegiem fosy, ukrywając się skrzętnie w cieniu 

drzew, za pniami i krzakami, ale oczy ich błądziły usta­
wicznie tam, za fosą, penetrując wszystkie klitki i przy­
budówki, W końcu doszli do klatek ze zwierzętami 
Ciągnęły się one na wielkiej przestrzeni i zawierały naj­
rozmaitsze odmiany dzikich zwierząt, już dojrzałych i mło­
dych, szarych, płowych, pręgowanych, kosmatych i lśnią­
cych, a w samym końcu tego zwierzyńca zobaczyli ogrom­
ne ogro'»’enie z wielkich balów, gdzie mieściły się słonie. 
Było ich kilkanaście sztuk. Stały na swoich miejscach, . 
jak olbrzymie góry i pożerały masy traw i liści, które im i 
zapewne co tylko załadowano. Wśród stada słoni Timur 
dostrzegł dwa tzw. słonie białe, których w Indiach prawie 
nie było i możni Sahil owie sprowadzali je aż z dalekiego 
Sjamu.

— O, patrz, Ali — dwa białe słonie.
— Rzeczywiście,
— Słonie jednak nie były białe, lecz szaro-popielate, 

po prostu brudne, jak od roku nie prana opaska na biodra.
— Takie stado warte jest cały majątek, Timurze.
— Stado! — powiedział drwiąco Timur. — Jeden słoń, 

który umie pracować, już wart jest majątek.
— Po co tym ludziom tyle drapieżnych zwierząt? 1

— Aby, kiedy cię złapią, wyprawić sobie widowisko. 
O, patrz, jakie wściekłe te tygrysy! Gdybyś się tak dostał 
w ich szpony, podarłyby cię na strzępy, I miałyby co żreć.

— Niech cię szejtan porwie, Timurze.
— Za co? Widzisz, że ja jestem poczciwy człowiek 

i tak suchy, że nawet szejtani nie wytopiliby ze mnie odro­
biny tłuszczu, Ale ty! Oho, dałbyś im całą beczkę,

— Czy myśmy tu przyszli po to, aby głupstwa gadać, 
Timurze?

— Czyż nie rozmawiamy do rzeczy?
Ali nie zdążył odpowiedzieć, gdyż Timur ścisnął mu 

nagle ramię, jak kleszczami i przygniótł go do ziemi. Padlj 
obaj w trawy i zaparli dech w sobie. Po chwili jednak wy­
chylili czuby z traw i spojrzeli znowu w stronę klatek ze 
zwierzętami. Zobaczyli tam dwóch hindłi, którzy przyszli 
od strony pałacu, niosąc w rękach owoce, Przystanęli przy 
jednej z klatek i wrzucili je do wnętrza. Z posadzki klatki 
powstał... człowiek,

— Allach Bismillach! — szepnął Ali.
— Babul
— Kto to może być?
— Babu — powtórzył Timur. — Pewnie Sikh, bo cały 

obrośnięty,
— Włosy za krótkie.
— Niewiadomo, może tylko się wydaje.
— I trzymają go w klatce!
— W klatce. Jak tygrysa albo lamparta.
— Za co?
— Może zgrzeszył ęo przeciwko swojenr Sahibowi.
— Allach Akbar!
— Tssl Patrz.
Człowiek w klatce wsparł się o żelazne pręty i trwał 

tak czas pewien, a potem zaczął wolno chodzić dokoła 
swego więzienia. Klatka mogła mieć dziesięć na dziesięć 
stóp, przestrzeń więc do chodzenia nie była wielka. Nie­
znany więzień chodził jednak dokoła z rękami na nagi 
grzbiet założonymi, a od czasu do czasu wsadzał rękę za 
opaskę biodrową i drapał się. Z tej odległości, w jakiej się 
znajdowali, Timur i Ali nie mogli wszystkiego widzieć do­

brze, ale to, że to naprawdę człowiek i że się drapie, i wi­
dzieli i domyślali się.

Po odbyciu spaceru, człowiek pochylił się i podniósł 
z ziemi jakiś owoc. Timur, wyższy od Aliego ! pewnie 
bystrzejszy mający wzrok, powiedział do towarzysza:

— Je banana.
— Widzę.
— Musimy dostać się bliżej do niego i rozpytać go.
— A jeżeli dzikie zwierzęta zostały pospuszczane?
— Najwyżej cię rozszarpią i do karawany wrócę sam.
— Szejtan!
— Cicho!
Teraz zobaczyli znowu, że od strony pałacu wyszła 

jakaś biała Mam Sahib i skierowała się w stronę klatek 
ze zwierzętami. Za nią szedł hindu z lampartem na smy­
czy, Zwierz łasił się, przewracał i rwał naprzód, ciągnąc 
za sobą przewodnika, ale ten snadź musiał mieć dość twar­
dą rękę, gdyż zwierzak nie mógł zapanować nad nim, a 
musiał już pewnie mieć rok albo i więcej.

— Timurl
— Czego?
— To moja Mam Sahib.
— Skąd ty wiesz? Każda Mam Sahib biała jest jedna­

kowa,
— Nie, nie, na szejtana ja wszędzie poznam moją Mam 

Sahib,
— Idź jej się pokłoń.
Ali zamilkł i oczy wytrzeszczył jeszcze bardziej, pod­

nosząc się tak wysoko nad trawy, że Timur, w obawie, 
aby ich nie dostrzeżono, położył mu swoją suchą, kościstą 
dłoń na ramieniu i wtłoczył go na powrót w trawy,

— Timurl Chodźmy tam.
— Poczekaj, Może ten hindu odejdzie gdzie.
— Przysuńmy się bliżej.
— Rów przegradza,
— Przejdźmy go.
Timur bez słowa spuścił nogi z brzegu i zaczął bardzo 

ostrożnie wstępować do wody, macając dno długim kijem.
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Fałszywa droga
ADAM BOBKOWSKI

Dumni jesteśmy z naszych zdo­
byczy socjalnych i reform de­
mokratycznych. Mówimy dużo i 
z entuzjazmem o równości spo­
łecznej, szczycąc się osiągnięcia­
mi na odcinku demokratyzacji 
naszego życia. Nie zawsze jednak 
mamy ku temu prawo. Istnieją nie 
stety jeszcze takie dziedziny, 
gdzie trudno Jest odnaleźć różni­
cę między stosunkami w okresie 
przedwojennym a obecnym. Cho­
dzi tu o demokratyzację stosunków 
między pracownikiem a przeło­
żonym.

Trzeba z satysfakcją stwier- 
Idzić, iż okres powojenny przy­

niósł radykalną zmianę na tym 
odcinku, zwłaszcza w takich za­
kładach pracy, gdzie istnieje wlęk 
szość pracowników fizycznych. 
Stosunek kierownictwa technicz­
nego do robotnika poza nieliczny­
mi wyjątkami, cechuje wzajemny 
szacunek połączony z dyscypli­
ną pracy. Jednak, to co widzimy 
w wielu instytucjach trudno naz­
wać stosunkami demokratyczny­
mi.

Zakorzeniło się u nas z gruntu 
fałszywe mniemanie, iż aby pra­
cownik wykonywał dobrze swoje 
obowiązki, musi bać się zwierz­
chnika. Życie wykazało, Iż właś­
nie odwrotnie: praca wykonywa­
na bez przymusu, w pełnym po­
czuciu odpowiedzialności i cią­
żących na pracowniku obowiąz­
ków — jest najbardziej wydajna. 
Wielu widzimy dziś dyrektorów 
i kierowników biur, którzy sta­
wiają sobie za punkt honoru stwo 
rżenie nieprzebytej ściany mię­
dzy sobą a masą szarych pracow-

ników. Miast zdobyć szacunek 
podwładnych przez świecenie 
przykładem w obowiązkowości 1 
wydajności pracy, żądają oni ho­
norów li tylko z tytułu pełnionej 
funkcji, czyniąc przysłowiowy 
„szura" wokół swojej osoby. Pół 
biedy, gdy stan taki istnieje tyl­
ko w stosunkach służbowych. Go­
rzej, gdy zwierzchnik uzurpuje 
sobie prawo do rozlicznych przy­
wilejów, nierzadko kosztem in­
stytucji a nawet pracowników.

Gdzie szukać przyczyny takie­
go stanu? Wina nie leży wyłącz­
nie po stronie kierownictwa in­
stytucji. Aczkolwiek spotykamy 
jeszcze typowych „dyrektorów", 
którzy przyzwyczaili się w ciągu 
długoletniej pracy do tego sposo­
bu urzędowania, to jednak więk­
szość przełożonych to ludzie no­
wi, którzy dopiero zdobywają 
doświadczenie. Nie wolno więc 
dopuszczać, by to smutne dzie­
dzictwo przeszłości zakorzeniło 
się na nowym gruncie, hamując 
postęp demokratyzacji naszego 
życia. Wiele zależy od samych 
podwładnych.

Nie znaczy to bynajmniej, że 
rygor jest niepotrzebny. Jednak 
musi on być więcej rygorem we­
wnętrznym samego pracownika, 
niż naciskiem dyrekcji. Tylko 
przez wykazanie swojej obo­
wiązkowości i wydajności w pra­
cy, przy równoczesnym zachowa­
niu godności w stosunkach z 
zwierzchnikiem, tylko przez 
wzajemne zaufanie i szacunek, 
prowadzi droga do pełnej demo­
kratyzacji życia społecznego i 
zawodowego, (b)

Poznajmy PRAWO!
Każdy obywatel musi znać swe prawa i swe obowiązk

Toruń, w czerwcu. I ula wykonywać z pożytkiem dla inte- 
Jest to po prostu logiczne, by sza- [ resu społecznego? 

nować i wykonywać przepisy, by kry 
tykować przepisy Istniejące i żądać 
wprowadzenia nowych — trzeba 
przepisy te znać; aby nie popaść w 
konflikt z władzami, aby domagać się 
od nich poszanowania praw swoich ■ 
1 cudzych trzeba przepisy prawa ! 
znać. i

Ale — powie ktoś — wymaganie równocześnie dostatecznie naukowa, 
to jest może teoretycznie słuszne, a z drugiej — by słuchacz, czytelnik 
ale — praktycznie — niewykonalne; — zechciał naprawdę tego się na- 
wszak wielu prawników z wykształ- uczyć.
cenią, którzy cale swoje życie po-1 Skoro więc historia podniosła nas 
święcili prawu nie zna go napraw- i do najwyższej znanej w niej godno- 
dę ;wszak każdy wybitny w swojej, ści — obywatela państwa demokra- 
wąskiej gałęzi prawnik — odmówi, tycznego, skoro powołała nas do de- 
porady w innej dziedzinie, ’----- '■ * ' ■ ..........................
bardzo często cywilista „nie zna' 
prawa karnego i odwrotnie.

Takie podejście,

Na to jest jedyny sposób — do­
kształcenie pozaszkolne przy pomocy 
kursów, odczytów, pogadanek, artyku : 
łów w prasie ogólnej, czy specjalnej, 1 
popularnych książek czy broszur. Ca­
ła trudność polega na tym, by z jed­
nej strony cała ta praca uświadamia­
jąca była dostatecznie popularna i

kracji. Dlatego też tak uczący, jak 1 
uczący się muszą znaleźć czas, aby 
poznać prawo swojego państwa, bo 
to jest nasze prawo, za które pono­
simy całkowitą odpowiedzialność.

CZYTELHICY/WfZa...
L-- ■ Musimy pamiętać —
o dziecku z przedszkola

Niebawem obchodzić będziemy na terenie całej Polski „tydzień 
dziecka". W tym „tygodniu" będziemy mieli możność stwierdzenia, 
co;my dotąd dla dziecka zrobili, co zostało zaniedbane i czego nie moż­
na było dokonać. Dziecko potrzebuje bardzo dużo opieki — to jest 
rzeczą bezsporną. •

Polska Demokratyczna docenia Wartość przedszkoli jako instytucji 
Wychowujących dziecko od lat 4—7. Liczba przedszkoli wzrasta sta­
le, mimo braku odpowiednich lokali i braku odpowiednio wyszkolonych 
sił. Codziennie rano w całej Polsce 223.000 dzieci wyrusza z domu do 
przedszkoli, gdzie spędza 5 do 9 godzin czasu na zabawach, przerywa­
nych posiłkami. Jak wiadomo powszechnie, zabawie dziecka przypi­
sujemy rolę, wszechstronnie kształcącą. Dzięki jej niewyczerpanemu 
bogactwu i możliwościom dziecko poznaje świat, nabiera do wiadcze- 
nia, czyni ręce posłusznymi nauczycielami myśli, wchodzi wreszcie w 
pierwsze kontakty społeczne.

Jeżeli zatem wprowadzamy dzieci do przedszkoli, ktćrym braknie 
zabawek i materiału do zabawy, zmu 
szamy mimowoli dzieci do zacho­
wywania się zupełnie przeciwnie ich 
naturze. Niestety takich pustych 
przedszkoli jest jeszcze dużo, bar­
dzo dużo. Dużo, bardzo duś o jest 
również kobiet w Polsce, które nie 
pracują z tej prostej przyczyny, źe 

nie potrzebują, są dobrze sytuowa 
ne, mają własny dom, dzieci, lub są 
samotne, czy bezdzietne, mają słu 
żące, niańki, kucharki a nawet po­
kojówki. I te panie często, bardzo 
często się nudzą, zamęczaj,ą mę­

żów, że za mało czasu im poiwięca 
ją, źe ich nigdy w domu nie ma. 
Cała praca społeczna tych pań po 
lega na zebraniach pewnych orga­
nizacji czy chodzeniu z listami skład­
kowymi.

Tymczasem świetlice, przedszko 
la, ochronki, żłobki potrzebują o- 
brazkćtw, zabawek, skrawków, bie 
lizny, sukienek, szalików, pończo­
szek i tp. Potrzeby są kolosalne 1 
przerastają możliwości bud’etowe 
samorządu czy państwa.

Zbliża się — jak juć powiedzia 
łam — „tydzień dziecka" 1 w tym 
„tygodniu* te wszystkie panie z to 
warzystwa powinny przypomnieć 
sobie o tym, źe mają moralny obo 
wiązek do spełnienia
młodszego pokolenia. One właśnie, 
a nie matki obarczone rodziną, 

pracą zawodową i domem winny — 
zająć się pokryciem tych wszyst­

kich potrzeb przedszkoli, urzeczywi 
stnić proszone haisła o prawdziwej 
pracy społecznej. Józefa Guzowska

Bariera i wczasy
Rozkręcona machina uniwer­

sytecka dociska śrubę. Egzami­
ny i wczasy . Bariera i haust 
dobrego, morskiego powietrza, 
zaczerpniętego poza barierą. 
Jest to jednak powietrze kosz­
towne. Mobilizacja środków, 
mobilizacja dobrej woli? Orga­
nizacje wspierające są na sta­
nowisku. Już w r. ub. zapowie­
dziano zwiększenie liczby ko­
rzystających z wczasów.

Ale tymczasem czerwiec uka­
zuje zęby. Niebezpieczne, bo 
ładne. Przez te zielone dni (a 
wieczory pachną dobrą rosą) 
snuje się cień Cycerona, do któ­
rego mam zadawnione urazy. W 
takim czerwcu — można go 
znienawidzieć, tak jak logaryt- 
my lub „szyfry" zasad i kwasów 
(wieczne). Jest stanowczo pie- 
dobry, gdy nie jest cieniem, a 
oznacza egzaminy (też wieczne). 
Upłyną długie dni, nim wywę- 
druje się na bratniacką plażę, 
gdzie powietrze pachnie solą i 
turnusem zdrowej radości. Cze­
kamy komunikatów: „Cycero — 
step — opuszczam was — stop 
— dość mam czerwca i po­
tu..." (kz)

wobec naj-

wszak । cydowania o dobrych i złych prze- 
: zna ‘ jawach, do kontrolowania funkcjo­

nariuszy państwa i społeczeństwa —
przy całej jego urzędników, to musimy poznać swoje 

pozornej efektowności, przy bliższym prawa, ich działanie w miejscu i cza-
zbadaniu okaźe się jednak nieścisłe: 
domagamy się wszak od każdego m.
w. wykształconego Polaka znajomo- chłop czy rzemieślnik... uczyć się pra 
ści języka ojczystego, a wszak każdy 
z nas nie zna tego języka tak, jak 
zna go profesor-polonista; elementar­
nych podstaw matematyki uczą w naj 
niższej nawet szkole, chociaż na­
prawdę matematykiem człowiek się 
staje dopiero po ukończeniu wyż­
szych studiów.

sie, ich potęgę. Uczyć się musi każ­
dy: robotnik czy inteligent pracujący,

wa musi nawet wykształcony praw­
nik, gdyż jego wiedza nabyta bez 
ciągłego jej pogłębiania i kontrolo-

P. C. K. głosi pokój — 
dia pokoju pracuje

Wszystko to dowodzi, że słowo . n r,
znać" Hak zresztą i bardzo wiele i W ^e^egl P.C.K

innych słów) — może mieć 
znaczenie, a przeto — używając ich, 
należy zawsze pamiętać w jakim zna­
czeniu go się używa.

Dowodzi to także, że są różne po­
ziomy znajomości przedmiotu np. 
(biorąc z grubsza) — poziom elemen­
tarny, średni (ogólny i specjalny) 1 
wyższy (tylko specjalny). Skoro zaś 
dzisiaj życie postuluje znajomość 
przepisów prawnych od każdego 
świadomego, obywatela, to rzeczą 
jest specjalistów, by odpowiedzieli 
na pytanie, co musi wiedzieć taki o- 
bywatel .Rozważając łącznie oba te 
zagadnienia dojść musimy do prze­
konania, że nauka prawa powinna 
wchodzić do programu nauczania 
szkól wszelkich stopni i poziomów, 
a wymagania uświadomienia obywa­
telskiego sprowadzają się na odcinku 
szkolnym do konieczności wywalcze­
nia nauce prawa należnego jej miej­
sca w programach szkól wszelkicłf 
poziomów, tak ogólnokształcących jak 
i zawodowych, aby obywatel już na 
lawie szkolnej otrzymywał niezbęd­
ne wiadomości z dziedziny prawa, 
by tym łatwiej mógł je potem roz­
szerzyć w potrzebnym dla siebie 
kierunku w życiu.

Program taki obejmować powinien 
na każdym poziomie nauczania pe­
wien zakończony cykl, obejmujący 
konieczne wiadomości o prawie w o- 
góle, o prawie ojczystym w szcze­
gólności, jak również wiadomości o 
metodach i sposobach badania zja­

różne ■i i u a |i"|— '„""f

wanta z rzeczywistością prędko się 
stanie martwa, jałowa i daleka od 
życia.

Jakiż musi być program takiego 
szkolnego nauczania czy takich kur­
sów dokształcających? Musi on o- 
bejmować wiadomości ze wszyst­
kich dziedzin prawa, ustroju państwa, 
funkcjonowania jego organów, praw 
publicznych 1 prywatnych, przysłu­
gujących obywatelom, obowiązków, 
obywateli, metody badania zjawisk 
prawnych — słowem minimum tych 
wiadomości (na każdym poziomie), 
które są niezbędne dla każdego oby­
watela państwa demokratycznego, — 
podmiotu a nawet Przedmiotu wszel­
kich praw.
7- tym postulatem winniśmy zwró­

cić się do czynników układających 
programy dla szkół, czy też — o- 
śwfaty pozaszkolnej, które winnv żą­
danie to uwzględnić, bo bez znajomo­
ści prawa nie ma prawdziwej demo- I

Pożyteczna 
instytucja

Warszawskie gazety piszą o- 
statnio dużo o uruchomieniu w 
stolicy przy ul. Chmielnej, Spół­
dzielni Usługowej, powstałej sta­
raniem tamt. Ligi Kobiet.

Spółdzielnia Usługowa — cóż 
to takiego? W instytucji tej 
czekają na pracę dziewczęta i 
kobiety starsze, które chętnie, 
podejmują się zajęcia domowe­
go w rodzaju gruntownego 
sprzątania, trzepania dywanów, 
czyszczenia okien itp na pewien 
określony czas. Wszystkie one 
mają poza sobą 6-tygodniowy 
kurs Ligi Kobiet.

Aby zaś spółdzielnia mogła 
dać gwarancję uczciwości i zdro­
wia polecanych przez siebie pra­
cownic, robią przed tym wywia­
dy specjalne opiekunki. Kobiety 
skierowane przez Spółdz. Usłu­
gową <?o pracy na miejsca zgło­
szone przez zainteresowanych 
(przeważnie małżeństwa i kobie­
ty samotne, pracujące zawodo­
wo), otrzymują ze spółdzielni 
przyrządy potrzebne do sprzą­
tania: fartuchy, proszki do 
czyszczenia, szczotki itp. Sprawę 
finansową załatwia klient przed 
tym w biurze spółdzielni. Za 
godzinę pracy płaci się 70 zł.

Czy podobne instytucje nie 
powinny powstać we wszyst­
kich większych skupiskach 
ludzkich? Sądzimy, że tak. W 
ten sposób znika sprzed oczu 
kobiet pracujących zawodowo 
zmora sprzątania, na które nie 
mają czasu, a jednocześnie za­
pewnia się doraźny zarobek 
kobietom, chętnym do pracy 
domowej.

Odkrywamy polskiego Holmes’a!
Sensacyjne doniesienie z Wymęczyna

wisk życiowych z punktu widzenia 
prawniczego, by każdy sprawdzić 
mógł twierdzenia fachowców, by 
mógł przynajmniej ustalić potrzebę 
zwrócenia się do fachowca, a rów­
nież by znal granice fizyczne 1 e- 
tyczne nakazu i zakazu, poza które 
wyjść nie wolno, by tym łatwiej 
mógł odróżnić przepisy konieczne i 
niezbędne, acz może — krępujące 
od przepisów zbędnych i szkodli­
wych. W ten sposób może raz wresz­
cie da się osiągnąć, by ludzie skąd 
inąd inteligentni, a częstokroć — po­
siadający bardzo dużą wiedzę spe­
cjalną czy nawet ogólną — nie mó­
wili o prawie rzeczy wręcz absur­
dalnych, by nie lekceważyli wiedzy 
prawniczej i posiadali pewien fdeal 
prawny, oparty na tzw. „żądaniach 
duszy i serca * — jak na realnych 
naukowych podstawach.

Taki jest nasz postulat na jutro. Ale 
co zrobić na dziś? Jak osiągnąć, by 
obywatel powołany już dziś do sta­
nowienia praw na przyszłość, do kry 
tyki praw istniejących i do kontroli 
w5rkonawców tych praw — urzędni­
ków — potrafił te swoje uprawnfe-

We wsi Łopu­
chy w pow. wy­
męczy ńsk im mie 
szka Eufemiusz 
Marchewka, czło 
wiek który od­
znacza słę nie­
zwykłą przenik­
liwością i wro­
dzonym talentem 
detektywistycz­
nym, Cały sze­
reg wypadków, 
które nosiły ce­
chy tajemniczo­
ści p. Marchew­
ka potrafił w 
sposób zarówno 

błyskawiczny, 
jak i błyskotliwy

wyjaśnić, opierając się na swoistej 
metodzie dedukcyjnej. .Eufemiusz

j Marchewka — co godne jest spe­
cjalnego podkreślenia — nie ma 
przygotowania fachowego i jest ty­
powym samoukiem. Wrodzone zdol 
ności kształcił na literaturze kry­
minalistycznej, osiągając dużą zna­
jomość rzeczy, która mu pomogła 
interweniować w wielu zagadko­
wych przypadkach nie tylko na te- 

’renie powiatu, ale nawet woje- 
: wództwa.
• Nasz korespondent donosi nam o 
osobie p. Marchewki nie tylko dla­
tego, że jest to talent niezwykły i 
samorodny, który mógłby z powo­

dzeniem pracować w zakresie swo-

ich zainteresowań na szerszym po­
lu. Donosi nam o nim przede wszy­
stkim dlatego, że p. Marchewka 
znudziwszy sobie żywot w rodzin­
nych Łopuchach, postanowił szukać 
prawdziwych przygód na szerokich 
fluktach życia.

„Znając Eufemiusza Marchewkę 
od dzieciństwa — pisze nasz ko­
respondent dosłownie — wierzę, że 
odegra on jeszcze nieprzeciętną ro­
lę. Wszystkie jego duchowe zale­
ty zdają się predestynować go do 
roli polskiego Holmes‘a."

Sami dalecy jesteśmy od tego, 
żeby bezkrytycznie podzielać sąd 
naszego korespondenta. Wiadomość 
jednak o niepospolitych zdolnoś­
ciach p. Marchewki podajemy z o- 
bowlązku dziennikarskiego. Jeżeli 
jego talent nie jest czczym wymy­
słem. będziemy mieć udział w za­
słudze wyprowadzenia domorosłe­
go detektywa na szeroki gościniec 
życiowy, będziemy także mieć u- 
dział w ewentualnej jego sławie, 
którą, być może, zdobędzie nawet 
za granicą.

Czy nadzieje pokładane w p. 
Marchewce ziszczą się, dowiemy 
się zapewne niebawem. P. Mar­
chewka bowiem, jak nam dalej do­
nosi nasz korespondent, złożył po­
danie do biura detektywów „Argus" 
i leżeli zda trudny egzamin z wy­
nikiem pomyślnym i przystąpi do 
prawdziwej pracy, powinniśmy o 
nłm niebawem usłyszeć.



IE ŻYCIE COSPOMRCZE
23 DODATEK TYQOPNIOWy'iLI/STROWANEQO KURIERA POLSKIEGO | 18. 6. 1948

Elektryczny Plan inwestycyjny 1949 roku

Na otwartej niedawno Wystawie 
Przemysłowej w Londynie zaprę* 
zentowano 
nalazków, 
strug (na 
tyczny w
sztatach stolarskich. Cena — 35 
funtów szterlingów.

szereg ciekawych wy 
m. in. elektryczny 

zdjęciu) bardzo prak< 
zastosowaniu w war

Nasilenie akcji

rozwój dziadów pożytecznych dla 
gospodarki narodowej.

W roku 1949 również całość in­
westycji spółdzielczych podlegać 

Pogłębienie planowania — Związanie z planem państwowym gospodar-' będzie państwowemu pianowi in- 
j ki samorządowej, spółdzielczej 1 prywatnej — 

my tikowej o 21—23%
że suma ponad 200 miliardów zł o- Obok pogłębienia planowania w 
bejmuje tylko inwestycje finansowa- tych dziedzinach, gdzie ono istniało, 
ne ze środkfcw publicznych, nato­
miast nie obejmuje inwestycji do­
konywanych ze środków własnych 
przez chłopów, rzemieślników, prze­
mysł prywatny itp. W rezultacie 

' dżinie planowania gospodarczego na: więc należy stwierdzić, że przekro- 
rok 1949, ustalają bowiem zakres czyliśmy poważnie poziom wydat- 
inwestycji w poszczególnych dzia- ków inwestycyjnych z roku 1938. 
łach, branżach i regionach gospo- w roku 1949 nastąpi rozszerzenie 

i dar czych, ustalają termin opracowa- planowania na usługi socjalne i kul- 
■ nia narodowego planu gospodarcze- turalne. W przemyśle państwowym 
go oraz pogłębiają planowanie 11 nastąpi pogłębienie planowania 
więżą z planem państwowym w spo- 1 technicznego, zostanie stworzony 

: dób ściślejszy niż dotąd gospodar- pian zniżenia kosztów własnych, a
kę samorządową, spółdzielczą, a tak- piany produkcji przemysłowej po- wania regionalnego stał się obec- 
że i prywatną.

W roku 1948 ogólne wysokość 
państwowego planu inwestycyjnego 
wyniesie ponad 200 miliardów zło­
tych. W roku 1938, wyjątkowo pod 
tym względem pomyślnym, całość 
wynosiła 2,4 miliarda zł przedwo- ' plan masy towarowej, która przej-. tycznych rozwoju prywatnego prze- 
jennych. Należy wziąć pod uwagę, dzie przez aparat handlowy. i mysłu i rzemiosła; które zapewnią

Wzrost produkcji prze- ' westycyjnemu, za wyjątkiem tylko
* • i,w«rac?+-trz'ń4 CT%'* Alni Hn—

Centralne władze planujące przy­
stąpiły już do opracowywania planu 
inwestycyjnego na rok 1949. Wy­
tyczne tego planu zostały przed kil- 

। ku dniami zaakceptowane przez Ra- 
I dę Ministrów. Wytyczne te stano- 
j wią bardzo poważny etap w dzie-

j łączą się organicznie z planami kosz­
tów własnych i finansowymi. W 
dziedzinie obrotu towarowego bę­
dzie w roku 1949 skonstruowany 
plan handlu uspołecznionego, obej­
mujący zarówno plan sieci, jak i

inwestycji dołowych spółdzielni do­
konywanych bez pomocy państwa, 
jeśli inwestycje te nie przekroczą, 
sumy 5 milionów zł w ciągu roku.

Nowy plan inwestycyjny na roknastąpi objęcie planowaniem gospo- j- __
darki samorządowej. Od planowania 194g“^^“zawlerał tray przekroje: 
w sektorze państwowym przejdzie- x 2.
my de planowania w sektorze u- 
społecznionym. Organizacjami zdol-

wykonawczy-finan- 
sowy i 3. regionalny. Planowanie 
inwestycji będzie się odbywało na

nymi do planowania regionalnego podstawie tzw limitów. 
mogę stać się Wojewódzkie Rady 
Narodowe i ich komisje planowania. I 
Zadaniem biur regionalnych 
jest zapewnienie wła.ciwego 
struowania planu gospodarki 
rządowej i skoordynowanie 
całocią planu państwowego. ~
wój planowania samorządu i piano- produkcyjnych? zwi“ętazą

CUP, 
skon- 
samo- 
go z 
Roz-

W całokształcie inwestycji plano­
wanych na rok 1949 nastąpi wzmo­
żenie roli inwestycji w zakresie 
przemysłu, rolnictwa, obrotu towa­
rowego i budownictwa mieszkanio­
wego, zwłaszcza robotniczego. Nie­
zależnie od wielkiego wzrostu in-

się wydatki inwestycyjne na oświa­
tę, kulturę i zdrowie.

Uproszczeniem planowania inwe­
stycyjnego jest wprowadzenie

nie koniecznością.
Taką koniecznością jest również 

rozwój państwowego planowania 
po redniego w dziedzinie przemysłu ! wstępnego zatwierdzenia wniosków 
prywatnego i rzemiosła. Stoi przed ■ inwestycyjnych przez Wojewódzkie 
nami zadanie ułożenia takich wy- i 

i u/ vzaxjr vxx x xzz. w vrj'ix ^zx y w ci uuvgv yi 
I mysłu i rzemiosła; które zapewnią

Budowa Liceum Ceramicznego w Fordonie

Rada Ministrów podjęła uchwałę 
W sprawie oszczędności wydatków 
oraz powiększenia dochodów w gos­
podarce uspołecznionej w r. b. Do­
tychczasowe doświadczenia wskazu­
ją iż zarówno w naszej gospodarce 
uspołecznionej, jak i administracji 
publicznej kryją się znaczne możli­
wości oszczędniejszego gospodarowa­
nia, tańszego realizowania planu na­
rodowego, zwiększenia dochodów 
budżetowych oraz zwiększenia ren­
towności przedsiębiorstw państwo­
wych.
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Do Bydgoszczy przybył w tych dniach dyr. St. Cichoń z Warszawy celem rozpoczęcia budowy Liceum Ce 
ramicznego w Fordonie pod Bydgoszczą. Ziemia pomorska uzyska dzięki temu jedną z najważniejszych pla* 
cówek o znaczeniu ogólnopaństwowym. Nowa szkoła ma szczególne znaczenie z uwagi na dotkliwy brak 
kwalifikowanych ceramików w Polsce. Na zdjęciu: zatwierdzony plan przyszłego Liceum Ceramicznego.

Rady Narodowe i Centralne Zarzą­
dy przemysłu. Inwestycje lokalne 
poza przemysłem i komunikacją do 
5 mil. zł jeśli chodzi o inwestycje 
nowo rozpoczynane i do 10 mol. zł 
jeśli są to inwestycje kontynuowane 
z lat poprzednich, mogą być za­
twierdzane przez Wojewódzkie Rady 
Narodowe.

Centralne Zarządy przemysłu ma­
ją prawo zatwierdzać wstępnie in­
westycje na sumę do 2 mil. zł dla 
jednego zakładu, jeżeli inwestycje 
te będą wykonane w całości w roku 
1949.

W roku 1949 wzrost produkcji 
przemysłowej winien wynieść w po­
równaniu z rokiem poprzednim od 
21 do 23 procent. W roku 1947 
wzrost ten wynosił około 59 proc^ 
w roku bież, plan stawie za zadanie 
wzrost produkcji o 23%.

zycji Rządu i będą zużyte na cał­
kowite wykonanie, a nawet prze­
kroczenie planu inwestycyjnego. 
Akcja oszczędnościowa zostanie roz­
ciągnięta również na samorządy, 
spółdzielczość i wszystkie instytu-

Ważne zarządzenie Ministra Skarbu wprowadza 

obowiązek wystawiania kwitów 
z bloczków kasowych urzędowego nakładu

Eksport bekonów
Od początku bieżącego roku da 

końca maja przetwórnie mięsa zgru­
powane w Państwowo-Spółdziel­
czej Centrali Mięsnej wyeksporto­
wały do Anglii 1.242 tony bekonów.

eje, gospodarujące funduszami pu­
blicznymi i subwencjami.

Uchwała Rady Ministrów ustała 
ściśle program akcji oszczędnościo­
wej w poszczególnych resortach i 
dziedzinach życia publicznego.

W związku z przepisami dekretu z dnia 14 kwietnia 1948 r. o spo­
sobie udowadniania przez podatników przychodów gotówkowych uka- 
że się wkrótce zarządzenie Ministra Skarbu, wprowadzające z dniem 
1 lipca br. dla niżej wymienionych podatników obowiązek wystawia­
nia kwitów z bloczków kasowych urzędowego nakładu i wręczania 
płacącym oryginalnych egzemplarzy tych kwitów:

Prace nad poprawą
stanu pogłowia bydła

Według danych z Centralnego U- 
rzędu Planowania, stan pogłowia 
bydła w Polsce wynosił w r. 1947 
— 3.910.500 sztuk. Wydajność mle­
ka dochodziła przeciętnie do 1.339 
litrów od krowy rocznie. Do roku 
1955 projektuje się zwiększenie sta­
nu bydła do 10 mil. sztuk oraz pod­
niesienie wydajności mleka do 2060 
litrów od krowy rocznie. Dla rea­
lizacji planu powiększenia hodowli 
bydła, Związek Samopomocy Chłop­
skiej powołał Zrzeszenie Hodowców 
Bydła. Zjazd organizacyjny zrze­
czenia odbył się w dniu 8 bm.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
wytypował rejony hodowlane na 
obszarach najlepiej odpowiadających 
danej hodowli. Dla bydła rasy 
czerwonej — polskiej pod hodowlę 
nadaje się najlepiej woj. krakow­
skie, rzeszowskie — głćtwnie w częś­
ci południowej oraz południowo- 
wschodnie obszary woj. olsztyńskie­
go i białostockiego. Hodowla bydła 
nizinnego rasy czarno-białej uda je

। powstałe Zrzeszenie Hodowców 
Bydła.

Dla poprawy jakości materiału 
hodowlanego Zrzeszenie Hodowców 
Bydła będzie prowadziło akcję ra- ; 
cjonalnego żywienia bydła odpo­
wiednią paszą. W tym celu prze­
prowadzi się popularyzację konser­
wacji paszy. Na terenach, gdzie nie 
ma łąk, Zrzeszenie Hodowców By­
dła poczyni starania w kierunku za­
gospodarowania użytków zielonych

Zrzeszenie Hodowców Bydła u- 
sprawni w celu polepszenia mlecz­
ności oraz Użytkowości pogłowia 
pracę asystentów kontroli bydła, 
powołanych do ścisłego kontrolowa­
nia materiału hodowlanego. Taka 

I kontrola przeprowadzana będzie 
' głównie w majątkach państwowych, 
które powinny dostarczać dla ho­
dowli masowej zdrowe sztuki by­
dła do stacji rozpłodowych.

Do roku 1947 było czynnych 19 
stacji kontroli użytkowości bydła.

aię w północno-zachodniej części 
woj. gdańskiego i olsztyńskiego, 
północno-zachodniej części woj 
szczecińskiego i pomorskiego oraz w 
pasie nadnoteckim w woj. poznań­
skim i pomorskim. Dalsze prace 
nad ustaleniem rejonów hodowli 
bydła prowadzić będzie nowo-

które obejmowały kontrolą 49.443 
krowy. W przyszłości kontrolą 
objęty będzie cały wytypowany ma­
teriał zarodowy.

Na zasadzie ustawy o państwo­
wym nadzorze nad hodowlą, Zrze­
szenie Hodowców Bydła przepro­
wadzać będzie ponadto masową 
akcję licencjonowania buhajów,

1. Dla podatników, prowadzących 
księgi hadlowe w odniesieniu do 
przedsiębiorstw i zakładów na te­
renie m. st. Warszawy, miast: Ło­
dzi, Krakowa, Poznania, Katowic o- 
raz Bytomia, Chorzowa, Gliwic i 
Sosnowca.

2. Dla następujących podatników, 
wykonujących zajęcia zawodowe: le­
karzy, lekarzy weterynarii, lekarzy 
dentystów i techników • dentystycz­
nych, felczerów, położnych, pie­
lęgniarek dyplomowanych, adwoka­
tów, notariuszy, obrońców sądowych 
inżynierów oraz techników — na 
obszarze całego Państwa.

Wymienione grupy podatników 
nabywaj ą bloczki kasowe urzędo­
wego nakładu, na podstawie odpo­
wiednich deklaracji, we właściwych 
urzędach skarbowych (rewizyjnych) 
po cenie ustalonej przez Minister­
stwo Skarbu.

Dla podatników, prowadzących 
księgi handlowe, przewidziane są 
bloczki kasowe koloru białego; dla 
podatników, prowadzących księgi 
podatkowe — w innym kolorze.

Niewypełnienie przez podatnika 
obowiązku wystawienia kwitu oraz 
wręczenia go płacącemu podlega ka­
rze pieniężnej porządkowej do kwo­
ty 30.000 zł oraz może spowodować 
uznanie ksiąg takiego podatnika za 
nieprawidłowe i pominięcie ich jako 
dowodu przy ustalaniu podstaw o- 
podatkowania.

Wręczane przez podatnika kon­
trahentom (klientom, odbiorcom

towaru lub usługi) kwity z blocz­
ków kasowych urzędowego nakładu, 
urzędy skarbowe (rewizyjne) wyko­
rzystywać będą jako materiał in­
formacyjny przy sprawdzaniu rze­
telności obrotów, wykazywanych 
przez podatników.

Losowanie P.P.O.K.
Piąte publiczne losowanie Pre­

miowej Pożyczki Odbudowy Kraju 
1946 r. rozpoczęło się w dniu 10 
czerwca rb. i trwać będzie do dnia 
25 czerwca br. włącznie. Losowa­
nych będzie pięć emisji Pożyczki.

Rozlosowane będą premie dla 
wszystkich pięciu emisji w ilości 
11.250 premii na ogólną sumę 90 
milionów złotych, w tym 9 premii 
po zł 500.000, 18 premii po zł 200.000, 
27 premii po zł 100.000, 396 premii 
po zł 50.000, 2.700 premii po złotych 
10.000 i 8.100 premii po zł 4.000.

W przygotowaniu jest transport dal­
szych konserw mięsnych do Anglii, 
w ilości 750 ton oraz szynek do Pa­
lestyny — w ilości 11 ton- 

Wa Dolni m Śląska 
poirzeba jeszcze 

7.000 rzemieślników
Na zebraniu rzemieślników wro­

cławskich omówiono szczegółowo 
zagadnienie doskonalenia rzemiosła 
na Dolnym Śląsku.

Obecnie w woj. wrocławskim na 
1 tys. mieszkańców przypada 6 
warsztatów rzemieślniczych, w któ­
rych pracuje 23 tys. osób. Aby za­
spokoić potrzeby rynku miejscowe­
go liczba rzemieślników musi 
wzrosnąć do 30 tys. osób, a liczba 
warsztatów do 15 tys. Przed rze­
miosłem stoi więc ważne zadanie 
wyszkolenia 7 tys. nowych sal oraz 
dalsze przeszkalanie samodzielnych 
rzemieślników.

Zakłady Wapiennicze
w Wojcieszowie, jedne z największych w Eurooie

Na granicy powiatów złotoryjskie- 
go i jeleniogórskiego w miejscowoś­
ci Wojcieszów na Dolnym Śląsku 
znajdują się jedne z największych w 
Europie Zakłady Wapiennicze. Zdol­
ność produkcyjna tych zakładów 
wynosi pół miliona ton wapienia su­
rowego i ćwierć miliona ton wapna 
palonego najwyższego gatunku 
rocznie. Poza tym Wojcieszów pro­
dukuje: dolomit prażony, cegłę do­
lomitową, mączkę wapienną oraz 
wapno hydratyzowane i wapno na­
wozowe.

i W związku ze wzrostem zapotrze­
bowania rynku wewnętrznego na 
wapno budowlane palone i hydra­
tyzowane dla celów odbudowy kra­
ju, rada zakładowa i dyrekcja Dol­
nośląskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Wapienniczego w Wojcieszowie po­
wzięły w ostatnich dniach uchwałę 
przekroczenia w miesiącu czerwcu 
1948 r. planowanej produkcji: w 
wapnie palonym o 17,6%, w wapnia 
hydratyzowanym o 85,7%.
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kilka miesięcy

Czwartek. 17 czerwca 1948r 
Katolicki: Adolfa, Inocentego. 
Słowiański: Zaniemyśla
■Wscłrd słońca: 4.33. zachód: 21.29; 

wschód księżyca: 17.06, zach'd: 2.17.
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otwarcie apteki Ubezpieczalni Społecznej

(Pod
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Jagiellońska nr 2

Arkadami). tel 24-29

Dziś Lonceri
symfonucznY

Dyrygent: Arnold Rezler. Solista: 
K. Czekotowski.

Początek punktualnie o godz. 20.

Premiera
w Teatrze Miejskim

Dzisiejsza premiera w Teatrze Miej­
skim — jedna z najpiękniejszych ko­
medii Tadeusza Rittera — „Głupi Ja­
kub” — wzbudziła wielkie zainteso- 
wanie. Talent autora promieniuje w 
każdej postaci sztuki, przy czym cie­
kawa fabuła składa się na wybitnie 
artystyczną całość. Tytułową rolę gra 
Mieczysław Wielicz. Oryginalna sty­
lowa oprawa projektu A. Muszyń­
skiego.

(re) Za kilka miesięcy otwarta zo’1 zmuszeni są zaopatrywać się w leki 
; stanie w Bydgoszczy nowa i jedyna 
na tym terenie centralna apteka Ubez 
pieczalni Społecznej w lokalu dawnej 
kawiarni „Wielkopolanka ", 
Marsz.

Fakt 
pliwie 
dziwą 
pewne 
ko w 
skiego, co ze względu na znaczną od’ 
ległość od centrum miasta sprawiało 
ubezpieczonym dużo kłopotu. Jest po’ 
za tym i inna korzyść z wspomnianej 
inowacji. Apteki prywatne pobierają

Focha.
ten przyjmą 

wszyscy ubezpieczeni 
radością. Dotychczas
leki można było otrzymać tyl= 
składnicy przy ul. Cieszków1

przy ul.

niewąt’ 
z praw* 
bowiem

Akademia
(a) Jak się dowiadujemy, Wojew. 

Komitet
Wyścigu pracy OKZZ przygotuje na 
dzień 19 bm. uroczystą akademię, 
poświęconą zakończeniu IV etapu 
młodzież, wy cigu pracy na Pomo­
rzu. W czasie akademii, która od­
będzie się w sobotę o godz. 15 w sali 
OKZZ, nastąpi wręczenie nagród. 

Powołanie
Kulturalno - Oświat,
przy OKZZ.

(kł) Okręgowa Komisja Zw. Zawo’ 
dowych w Bydgoszczy, z uwagi na 
wzmożony rozwój prac kulturalno’ 
oświatowych, powołała do życia Ra’ 
dę Kultnralno’Oświatową. Na pierw’ 
szym organizacyjnym zebraniu posta’ 
nowiono dla osiągnięcia jeszcze wyż’ 
szego poziomu artystycznego zespo’ 
łów świetlicowych, zasilać pracę dzia’ 
łączy fachowymi wskazówkami za’ 
wodowych artystów i literatów. Po’ 
stanowiono również udzielić pomocy 
wybijającym się jednostkom, a mia’ 
nowicie umożliwić im zdobycie pel’ 
niejszych kwalifikacji w kierunku 
krzewienia kultury i oświaty. Człon’ 
kowie będą czuwali nad doborem 
materiału, organizowaniem sekcji sa’ 
mokształceniowych, zespołów dobre’ 
go czytania i odczytów.

Organiz. Młodzie!owego

Z CAŁEGO POMORZA

Społeczna otworzy na Jachcicach 
punkt rozdawnictwa leków, zastępu’ 
jący aptekę. Punkty takie czynne są 
już w Nakle, Sępolnie, Tucholi, Choj’ 
nicach i Złotowie. Dalsze punkty roz=

w bardzo odległej dla nich aptece 
przy ul. Dworcowej. Powoduje to 
różne komplikacje w wypadku zasłab’ 
nięć w nocy, nagłej choroby itp. W 
celu zapobieżenia temu, projektuje i dawnictwa uruchomione zostaną w 
się otwarcie nowej apteki w wspom’j najbliższym czasie w Czersku, Koro’ 
nianej dzielnicy. Jeżeli jednak pro’ 1 
jekt ten nie będzie zrealizowany, Ub. |

J uytvn.: »» nopuiu' । iiaj y VZ.a751t! W t-ZtllbKU, IX. OlU
Jeżeli jednak pro’ 1 nowie, Szubinie, Fordonie i w Solcu

I Kujawskim.

Maturzyści
MiejsL. Liceum Handl, i Admin

W Miejskim Liceum Handlowym i I źaniak H., Kujawa K., 
dmin inctnxz nnvamin' mn • Aza wszystkie recepty ustawową marżę Admin, odbył się ustny egzamin' ma- J Łysek A... Majchrzak L„ 

zarobkową, co w sumie, ze wzglę- turalny pod przewodnictwem nacz. S.. Marciniak I Matvia
du na olbrzymią ilość ubezpieczonych 
— wynosi parę milionów złotych. Su’ 
ma ta zostanie obecnie przeznaczona 
wyłącznie na lekarstwa i pozwoli 
znieść dotychczasowe, konieczne 
ograniczenia. Dla mieszkańców przed 
mieść, jeśli tego będą sobie życzyli, 
lekarstwa będą wydawane w najbliż’ 
szych dla nich aptekach prywatnych. ■

Pozostaje jeszcze do rozwiązania 
sprawa apteki na Jachcicach. Do 
chwili obecnej mieszkańcy Jachcie

Nowa drogiści
(fa). W Liceum Drogistowskim od­

było się zakończenie rocznego kursu 
drogistowskiego, połączone z egzami­
nem. Kurs ukończyli i dyplomy otrzy­
mali pp.: M. Górna, A. Gramziński, 
Urszula Kaczmarek, Ed. Kalka, Broni­
sława Kolant, G. Latoś, W. Sadka 
i Krystyna Skorzkiewicz. Komisję eg­
zaminacyjną stanowili pp.: przedsta­
wiciel Kuratorium nacz. Kozanecki, 
wizytatorka Laskowska, wojew. in­
spektor farmacji mgr. Śliwiński, dr 
Majchrzak i przedst. Wydziału Szkol­
nego nacz. Szwedek, oraz reprezen­
tanci Zrzeszenia Drogistów.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH

Łoboda Z., 
Małkowski

turalny pod przewodnictwem nacz. s S., Marciniak I., Matyja M., Michal- 
Wydziału Kuratorium Pom. p. Koza- ska St., Moczyński Sz., 
neckiego — przy współudziale czyn- Nowakowski J., Olejnik’ K., Pilaczyń- 
nika społecznego p. Pypkowskiego i ski WJ., Płaczek A., Psyk L., Sitarek 
Państw. Komisji Egzaminacynej. Szko J., Skrobacka H., Sławińska M., Sobuc 
ła odała społeczeństwu 87 maturzy- ki B., Stachowiak St., Szamotulski A., 
stów. Oto nazwiska: , Szmańda B., Szmytka L., Szymanow-

Czaplińska T., Fens K., Główka J„ ' ska St., Widerkiewicz H., Wolnik Z., 
Karaś L., Kruszka L.. Krzemińska D„ I Wylegata L., Wojtanowski A. 
Ligmanowska I., Łakowicz H., Pótż- - 
niak T., Pyskło Ch., Rafalska D., I 
Skowrońska D., Stecki L., Szameta T., \ 
Więckowska E., Wilczyńska H., Wit­
kowski J., Bombalska B., Budzikow- 
ska K., Ceraficka U., Chojnacka B„ 

: Cichoń D., Dzięcioł K., Górski Z., 
i Grzegorczyk L., Gubarow WI., Jasie- 
I wicz J., Kostkowska G., Kwapiszew­

ski B„ Lechowska D., Makowski K., 
Malinowska I., Mazurkiewicz K., Mu­
rawska I., Porbadnik Z., Radzikow­
ski A., Ruchalska Es Springer E., 
Szlachetka L., Urbanowska K., Weso­
łowska U., Witecka U., Ziółkowska 

IŁ., Baranowicz A., Bieliński T„ Boruc­
ki Z., BrzóŚcikowska A., Gordziej J., 
Dąbrowski B„ Gocki St., Gordziej J., 
Jakubowska B.,

Nowak Z.,

TEATR MIEJSKI. W czwar­
tek, 17 bm.: „Głupi Jakub” — 
premiera.

KINA. Pomorzanin: Aleksan­
der Newski. Polonia: Zycie Emila 
Zoli. Wolność: Moja siostra 
Eileen. Orzeł: Zagubione dni. 
Gryf: Gasnący płomień. Bałtyk: 
Rodzina Froment. Bagatela: Za­
gubione dni. Aktualności: Pro­
gram nr 10.

POM. DOM SZTUKI. Godz. 20: 
Koncert symfoniczny.

CYRK nr 2 (ul. Królowej Ja­
dwigi) przedstawienia do 21 bm.

DYŻURNY LEKARZ KOLE­
JOWY 17 bm.: dr Barciszewska, 
ul. Świętojańska 1, tel. 18-88.

DYŻURY APTEK. Do 19 bm.: 
„Pod Koroną”, ul. Dworcowa, 
tel. 24-66. W dn. 17 i 18 bm.: 

„Na Szwederowie ", ul. Nowo­
dworska 22, tel. 23-32.

WAŻNIEJSZE TELEFONY - 
Kmdt. Miasta MO 25-15; Ko­

menda MO 25-16. 25-17. 25-18; 
Pogotowie Ratunkowe 10-00; 
Straż Pożarna 29-70

Rejestracja kart M. K.
Powiadamia się wszystkich posia­

daczy kart MK, że termin rejestracji 
kart żywnościowych za lipiec upły­
wa z dn. 25 bm. Rejestrować należy 
karty pracownicze, rodzinne, dodatk. 
C, D i M w Spółdzielniach kolejo­
wych, oraz karty prac, rodzinne do­
datkowe C i D w piekarniach," nato­
miast karty D i M również i w mle­
czarniach.

4

Kto zgubił obrączkę?
P. Wanda Maliszewska z Kcyni

Jakubowska B., Ka- znalazła 7 bm. w Bydgoszczy na ul. 
mińska B., Kamińska Ł., Kocerka T„ Długiej — obrączkę, którą odebrać 
Kruszczyński Z., Krzyżaniak E„ Krzy_ można w redakcji naszego pisma.

Piątek, 18 czerwca:
6.00 Progr. og.-polski. 9.15 

Progr. lokalny dnia. 9.20 Wia­
domości miejscowe. 11.57 Progr. 
og.-polski. 14.30 Kursy- radiowe: 
„Izotopia" — qpr. J. Kr owicz. 
14.40 Przegląd prasy pomorskiej. 
14.50 Progr. og.-polski. 22.45 
Koncert życzeń. 23.00 Progr. og.- 
polski. 23.30 Zak. audycji.

♦ Żarz. Bydg. Tow. Lekarskiego 
: podaje do wiadomości, że zebranie 
: naukowe odbędzie się w czwartek, 17 

bm. o godz. 19 w Szpitalu Miejskim 
, na Bielawkach.

♦ Dnia 17 bm. o godz. 18.30 w lo- 
, kału Sekcji Szachowej Sportowego 

! Klubu Spóldz. „Gwiazda’’ — Al. 1-go 
i Maja 10 — odbędzie się wręczanie 
nagród , zdobytych w II-gim turnieju 
błyskawicznym.

♦ Dn. 17 bm. o godz. 17 w sali 
Spółdzielni Pracown, Gastronomicz­
nych „Arkadia’’ przy Al. 1 Maja 14 
odbędzie się zebranie dla delegatów 
i członków rad zakładowych Zw. Zaw. 
Pracowników Handl, i Biurowych. 
Obecność delegatów i cz onków rad 
zakładowych obowiązkowa.

♦ Komisja Cennikowa przy pre­
zydencie m. Bydgoszczy zawiadamia, 
iż ważno ć maksym, cenrrika na ar- 

1 tykuły pierwszej potrzeby, obowią­
zującego od 1 bm., przedłuża się do 
30 bm. z nast. zmianą: szynki — 
a) wędzona surowa — 360 zł za 1 leg. 
b) gotowana — 400 zł za 1 kg.

♦ Zarząd Kota Prawn. Demokratów 
| uchwalił w imieniu swoich członków ■ 
i protest przeciwko terrorowi i okru- ■ 
cieństwu panującemu w Grecji, wzy­
wając organizacje prawnicze bratnich 1 
państw słowiańskich i innych naro- ] 
dów, którym drogie są, idea y Wolno-

opałowe „A” i „B“ na 
100 kg. Za czerwiec br.
opałowe ,.B ‘ na kup. 3

i E. Kociński w Bydgoszczy, ul. 
Grunwaldzka 46.

Konsumenci, którzy wpisani byli 
na listę imienną, upoważniającą do 
przydziału w Gm. Splił-dz. „Samop.j 
Chł.” w Koronowie, otrzymają wę-1 
giel na składnicy R. Fabianowski. 
natomiast konsumenci, ktlrzy byli 
wpisani na listę imienna w firmie 
„Petów w Bydgoszczy, ul. Świecka 
nr 14, otrzymaj , węgiel na skład­
nicy E. Kociński w Bydgoszczy, ul. i 
Grunwaldzka 46.

I pokb otc e]
Na szóste Grudzlądz-Wąbrzeźno 

wydarzyła się katastrofa motocyklo­
wa w wyniku której 18-letni Marian 
Markowski i 19-etni Mieczysław Ry­
bicki doznali ciężkich obrażeń cieles­
nych. Stan Markowskiego jest pra­
wie beznadziejny. Powodem kata­
strofy była duża wyrwa w szosie.

Z powiatu włocławskiego donoszą, 
ie w wielkich gospodarstwach od­
czuwa się dotkliwy brak robotników, 
mimo że dniówka dla kobiet usta- , ^ci i Demokracji, do zadokumentowa- 
lona została na 400 zł i dla mężczyzn 
500 zł.

We Włocławku odbędzie się w i 
najbliższą niedzielę (w związku z ■ 
60-leciem „Lutni” włocławskiej) zlot 
kół śpiewaczych z udziałem śpiewa­
ków: Aleksandrowa, Chełmży, Cie­
chocinka, Dobrzynia, Grudziądza, Ko­
walewa, Papowa Tor., Podgórza, To- ‘ 
runią, Wąbrzeźna i Włocławka. Frag­
menty zlotu będą transmitowane 
przez PR w Toruniu.

W Grudziądzu omal że nie doszło 
do tragicznego wypadku. Wezbrana 
woda uniosła ze sobą ponton częścio- ■ 
wo rozebranego mostu pontonowego, 
na którym znajdowało się 20 sapę- , sy awansują do A-klasy. Ustalona cy. 
rów. Ponton się wywrócił, ale na fra 10 drużyn byłaby zachowana (w

nia przed światem hołdu bojownikom 
greckim i woli pomocy narodowi 
greckiemu.

szczęście skończyło się na zimnej 
kąpieli.

Z okazji 75-lecią uzdrowiska w 
Inowrocławiu IKS organizuje dn. 20 
bm. ogólnopolski motocyklowy zjazd 
plakietowy. Dotychczas zgłosiło się 
około 400 motocyklistów.

Z frontu powodziowego
(jb). Z południowych terenów wo­

jewództwa pomorskiego napływają 
meldunki o stałym obniżaniu się sta­
nu wody na Wiśle środkowej. We 
Wloc awku od czasu kulminacji woda 
opadła o 1.11 m, w Toruniu o 0.57 m, 
w Fordonie o 0.13 m. W powiecie 
bydgoskim woda szybko opada. Mie­
szkańcy ewakuowanych gmin wracają, 
do swoich zagród. Straty w tej chwili 
trudno obliczyć.

Punkt kulminacyjny fali powodzio­
wej przesunął się na teren pow. cheł­
mińskiego i świeckiego. Tereny mię_ 
dzywałowe, w tym 200 ha roli upraw­
nej znajduje się pod wodą. Akcja ra­
townicza w pow. chełmińskim i świe­
ckim trwa. Szczególną wagę przywią­
zują w adze wojew7dzkie do wałów 
ochronnych w pow. świeckim, wybu­
dowanych w roku ubiegłym. Wały 
te zdają w chwili obecnej próbę wy- 
trzyma-ości.

■

Przydział węgla
dla mieszkańców powiatu bydgoskiego

Referat Aprowizacji przy Sta­
rostwie Pow. podaje do wiadomości, 
iż w czasie od 17 do 23 bm. pobrać 
można węgiel za II kwertał i na do­
datkowo zarejestrowane karty w 
czerwcu, wg następujących norm: 

Za kwiecień br. na karty opałowe 
„A” na kup. 1 po 100 kg. na karty 
„B" na kup. 1 po 150 kg. Za maj br. 
na karty 
kup. 2 po 
na karty 
po 200 kg.

W-giel pobrań należy w składni­
cach: 1) Sp'łdz. „Samop. Chł.” w 
Fordonie, 2) Sp łdz. „Samop. Chł.” 
w Solcu Kuj., 3) R. Fabianowski w 
Koronowie, 4) Sp łdz. Roln.-Handl. 
„Samop. Chł.” w Bydgoszczy, ul. 
Urocza 7.

Równocześnie zawiadamia się, iż 
w tym samym terminie będzie wy­
dawany węgiel za rok ubiegły, za ' 
miesitce: lipiec 1947 r. na karty ’yw- 
nościowe na kup. 37 po 150 kg, — mentuje się piękne uroczystości mło= | nówny, która była właściwą inicja’ 
sierpień 47 r. na karty żywn. kup. 37 dzieży szkół pomorskich, które od’ torką tej części imprezy i która wraz 
po 50 kg, — wrzesień 47 r. na karty były w ubiegłych dniach. I istot’ z pełnymi poświęcenia koleżankami 
żywn. kup. 37 po 100 kg, — paź- n’e. uroczystości te swoim 
dziernik 47 r. na karty ywn. kup. 37 chem, sprawnością i 
po 100 kg, — listopad 47 r. na karty t przez nas wrażeniami natury estetycz’ i potrafiła swój pomysł w tak efektów 
’ywn. kup. 37 po 100 kg. — gru­
dzień 47 r. na karty żywn. kup. 32 
po 100 kg.

Węgiel wydawany będzie na skład­
nicy: R. Fabianowski w Koronowie

a rylmBarwa
na StacKon^e bielskim

w Bydgoszczy wciąż jeszcze ko» | ciliśmy się do p. prof, mgr Tygerma’ 
ie sie Diekne uroczvstniri młn= nńwnv ktńra hvła wlAĆriws inisnai

rozma’ pp.: prof. Birgelową, 
i odn-.esionymi Orlicką, Rakowską i

Korulską, 
Zielińską

Kluby piłkarskie zzdecyduą same...
(re). Zbliżające się końcowe roz- padku ostatnia z drużyn A-klasowych 

grywki piłkarskie pomorskiej A-klasy pozostanie nadal w elicie drużyn pP- 
zadecydują, która z drużyn przez za- karskich Pomorskiego Okręgu, czy 
jęcie ostatniego miejsca spadnie do też do A-klasy awansują nie 3 a 4 naj 
B-klasy.

Jak ogólnie wiadomo, najsłabsza z 
ośmiu drużyn (posiadająca najmniej­
szą ilość punktów) automatycznie spa 
da z ekstraklasy, a 3 drużyny z B-kla-

i lepsze drufżyny B-klasy? Istnieje poza 
tym jeszcze trzecie rozwiązanie tej 
sprawy, a mianowicie: dopuszczenie 
do rozegrania meczu najsłabszej dru- ;

nej — w pełni na to zasłużyły.
Wyniki sportowe, uzyskane przez 

naszą młodzież, zmienią się nie jeden 
raz na przestrzeni roku. Chociaż więc 
cieszymy się z poziomu sprawności 
fizycznej chłopców i dziewcząt, to 
jednak wcześniej zapomnimy o cza’ 
sach”, metrach i innych cyfrach. Na 
długo natomiast pozostanie nam w 
pamięci wspaniały — bez najmniej’ 
szej przesady — korowód kwiatowy 
i pokazy gimnastyczne • rytmiczne.

1 Kiedy się patrzało na 700 dziewcząt z 
II Państw. Gimnazjum, III Państw. 
Gimn., Gimn. Kupieckiego i Liceum 
Pedagogicznego w Bydgoszczy prze’ 
branych w modraki, maki i inne

żyny A-klasowej z czwartą drużynę wla doznawało się wrażeń prze> 
Z _____zadecydował- dzlwnych: rosnące dumą serce czep
by ostatecznie o spadku lub awansie. Pa^° rad°ść z nasyconych barwą 1
B-klasy. Wynik meczu zi

myśl uchwały OZPN), gdyby nie e- 
wentualne a nawet więcej niż praw­
dopodobne przejście Pomorzanina do 
II Ligi i zmniejszenie tym samym 
przewidzianej ilości drużyn w A-kla- 
sie.

Zachodzi pytanie, czy w takim wy-

Jeżeli więc „Pomorzanin” przejdzie 
do Ligi, nastąpi rozpisanie referen­
dum, które zadecyduje o najsprawie­
dliwszym załatwieniu wspomnianej 
sprawy przez wybranie jednego z 
tych wariantów.

rytmem oczu.
I potem jeszcze z perspektywy mi’ 

nionych godzin patrzącym na dziew’ 
częce ewolucje nasuwało się jedno 
tylko pytanie: ile to wszystko kosz’ 

£towało? Z tym samym pytaniem zwró’

i potrafiła swój pomysł -v 
ny sposób zrealizować. Otóż dowia« 

; dujemy się, że widowisko było nie’ 
zwykle tanie. Jeżeli sobie uzmysło’ 
wimy jego rozmiar i jeżeli dojdziemy 
do wniosku, że był to pokaz już nie 
na skalę lokalną, a ogólnopolską, a 
kto wie czy nawet nie europejską, to 
cyfra wydanych na to pieniędzy, mu’ 
si się wydawać wprost śmiesznie ni« 
ska. Warto tu podkreślić, że pęche’ 
rze, które później ufarbowano na bar’ 
wne „korale” dostarczyła szkołom 
bezpłatnie f=ma „Bacutil", podkreśla’ 
jąc tym samym swą życzliwość dla 
młodzieży. Same ćwiczenia nauczy’ 
cielstwo przeprowadzało zupełnie 
bezinteresownie. Stroje z bibułek wy> 
konano minimalnym kosztem na lek’ 
cjach zajęć praktycznych. I to właś­
nie przy komentowaniu imponujących
popisów naszej młodzieży koniecznie 
trzeba widzieć. Oryginalny pomysł 
dostosowany był do skromnych moż« 
liwości. Tania, lecz tak niezwykła 
efektowna całość, powstała dzięki en’ 
tuzjazmowi nauczycielstwa i młodzie* 
ży. (ko).



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 164
Wy -ok śmierci 
dla sabotażysty

KATOWICE (PAP). W dniu 12 bin. 
Rejonowy Sad Wojskowy w Katowi 
each ogłosił wyrok w procesie Kon.

. rada Fangora i jego wspólników, 
którzy w latach 1945 do 1947 syste- 

' matycznie dopuszczali się aktów sa­
botażu. naraliżujęc odbudowę prze­
mysłu polskiego przez ówiadome nie­
dostarczenie mu niezbędnych dla re­

konstrukcji urziędzed i metali pół­
szlachetnych, które sprzedawali na 
wolnym rynku.

Sąd skazał głównego oskarżonego 
Fangora na karę śmierci, Meissnera 
na karę 12 lat więzienia, zmniejszoną

na mocy ustawy amnestyjnej, do lat 
8-miu, Krokowskiego i Adamczyka, 
każdego na 10 lat więzienia, z zamia.

ną na mocy ustawy amnestyjnej do 
lat 5'ciu oraz Piechockiego na 6 lat 
więzienia.

ZAPISY

do taeum Handlowego nowego tyou w Chełmnie
Dyrekcja Gimnazjum Handlowego Izby Przem.-Handlo­
wej w Bydgoszczy — w Chełmnie ogłasza zapisy 
do klasy I i ll-giej Lice im Handlowego nowego typu 
(dawniei ginia’.jum)

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły przy ul. 22 Stycznia 4 
codziennie od 16 do 18-tej do dnia 30 czerwca 1948 r.
Kandydaci do kl. I-szej przedłożą świadeciwo ukończenia 7 
wzgi. 8 klasy szkoły powsz. i metrykę urodzenia. Równo­
cześnie przyjmuje się zgłoszenia na popołudniowe 6-cio mie­

sięczne Kursy Handlowe dla dorosłych.
(16224

Rzeźnia Miejska w PABIANICACH 
Żwirki i Wigury 17

przyjmie samodzielnego °623,

mechanika chłodniczego
Posada do objęcia od zaraz. Warunki do omówienia na miejscu

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zjednoczenie Przemysłu Teletechnicznego, Fabryka Central Te­

lefonicznych T-3 w Bydgoszczy, ul. Grudziądzka 9/11 ogłasza' 
przetarg nieograniczony, na wykonanie skrzynek drewnianych z 
drzewa bukowego do łącznic telefonicznych oraz skrzynek opa- 
kunkowych z drzewa sosnowego.

Bliższych informacji wraz z rysunkami i warunkami udzieli Kie­
rownictwo Produkcji.

Dostawa partiami w terminach do 1. 9. 48 — 15. 9. 48 — 1. 10. 
48 r.

f ff °6232
odsiewany o granulacji 5-50 mm 
w ilości ca 1000 m* zakupi pilnie

F-ma Hojęaard & Schultz
Gdynia, Chrzanowskiego 6

letha Itna it ewM > 
i Przędzalnia Wełny 

E. Wolski 
Piotrkdw TrybutialsKi

Sienkiewicza 5
Jedyna na terenie 

miasta Piotrkowa i po w. 
piotrkowskiego

Nowocześnie urządzona 
mechaniczna fabryka.

06235

Centrala Handlowa 
Przemyślu Metalowego 
Biuro sprzedaży maszyn 
rolniczych, punkt sprzedaży 
przy fabryce „KORAB"
Piotrków, ul. Stalina 54

tel. ■ -38
Punkty: Tomaszów

Rok teiny 06236
Sulejów

— Rozprza 
Bełchatów

Na składz e?
kieraty, młockarnie, 

j sieczkarnie i wszelkie- 
;go rodzaju narzędzia 
' rolnicze.

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych z napisem: 
„Oferta" do dnia 23. 6. 48 r. godziny 11-tej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 23. 6. 48 r. o godz. 12-tej (06231

KOMUNIKAT.
Polskie Zakłady Zbożowe — Przedsiębiorstwo Państwowo — 

Spółdzielcze w Warszawie, Oddział w Bydgoszczy podaje do wia­
domości, że termin realizacji znajdujących się w obiegu bonów 
w akcji skupu zboża, zosfat przesunięty do dnia 15 lipca 1948 r.

Niezrealizowane w oznaczonym terminie bony tracą swoją 
ważność i posiadacze ich w wypadku nieodebrania towaru we 
właściwym czasie, nie mogą rościć żadnych pretensji, tak do 
Funduszu Aprowizacyjnego, jak i do Polskich Zakładów Zbożo­
wych, względnie do spółdzielń, instyłucyj i firm, które pośredni­
czyły w wydawaniu bonów bezpośrednio dostawcom zboża.

Polskie Zakłady Zbożowe
Przedsiębiorstwo Państwowo-Spółdzielcze 

Oddział w Bydgoszczy
H. Wiśniewski M. Zajdowski

Dyrektor Handlowy. (06230) Dyrektor Oddziału.

i Łóżka połowę składane w ramie 
z drzewa razem z materacem 
poduszki sypialne, pierze na po­
ściele i kołdry w wielkim wyborze 
„Emkap" M. Mielcarek. 
Poznań, ulica Wrocławska 30

I telefon 41 -49 06133

Cała Polska czyta IKP
SPRZEDAŻ {

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 

poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak,, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz­
towym. (05892

MŁYŃSKIE 
artykuły, troki, nalewy, gazę, do­
starczamy. BYTOM, Moniuszki 15 

(06222)

Młocarnlę 
wraz lokomobilą 10 atm. „Lanz", 
mało używane sprzedam. Primek, 
Wrzosy, pow. Toruń. (06226

Niebywała okazja
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Wojewódzka Spółdzielnia Gospodarcza
Związków Zawodowych
sprzedaj e pozostałości z zapasów UNRRA 
dla członków Związków Zawodowych, jak

materiały płaszczowe 100% wełna w cenie 
460 — 1725. — zł

materiały sukienkowe 100% wełna w cenie
1.120. — zł
oraz bieliznę, pończochy damskie i Lp.

Sprzedaż odbywa się w sklepach spółdzielni 
w Bydgoszczy ul. Długa 55 i Poznańska 14

Deski 
podłogowe — heblowane oraz 
wszelkie drzewa liściaste poleca 
Feliks Wojciechowski. Handel 
i obróbka drzewa, — Bydgoszcz, 
Aleje 1-go Maja 51, tel. 30-42.

Somochód
ciężarowy 3-łonowy „Borgward" 
na chodzie do sprzedania. Gdy­
nia, ul. Polska 7, garaże (8—15). 

06241

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Piątek, dnia 18 czerwca 1948 roku

6.00 Sygnał czasu. 6.05 Gimnastyka poranna. 6.15 Dziennik po 
ranny. 6.30* Muzyka z płyt. 7.00 Skrót wiadomości dziennika. 7.05 
Muzyka z płyt. 7.20 Poradnik gospodarstwa domowego. 7.30 Mu­
zyka z płyt. 8.20 Zaklęty dwór — powieść W. Łozińskiego (55 cd 
cinek). 8.35 Muzyka z płyt. 8.55 Informacje og. polskie. 9.00 Audy­
cja dla szkół. 9.25 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Utwory fortepianowe w wyk. Ł. Drege- 
Schielowej. 12.45 Audycja dla wsi. 13.00 Audycja rozrywkowa. 
13.45 Muzyka poważna z pfyt. 14.50 Pogadanka Cz. Piskorskiego. 
15.00 Audycja dla dzieci — opr. J. Nawarska. 15.20 Przegląd 
wydarzeń. 15.30 Pogadanka — „Ochrona przyrody". 15.45 Muzyka 
z płyt. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 Muzyka z płyt. 16.45 
Audycja dla chorych — ks. M. Rękas. 17.00 Audycja dla młodzie- 
ży. 17.15 Koncert dla przodowników świata pracy. 18.00 Odczyt 
z Łodzi. 18.10 Muzyka kameralna. 18.30 „Na muzycznej fali". 19.00 
Audycja „Służba Polsce". 19.10 Pogadanka — „Co warło czy­
tać". 19.15 Koncert absolwentów Konserwatorium w W-wie. 21.30 
Dziennik wieczorny. 22.00 Muzyka taneczna w wyk. zespołu Instr. 
J Orzechowskiego 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowe­
go. 23.10 Muzyka taneczna z płyt. 23.20 Program na dzień na­
stępny. 23.30 Zakończenie audycji, hymn.

Zbiorowe zamówienia dla zakładów pracy przyj-
muje biuro spółdzielni Podwale 12 oa2l
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Manierki, 
menażki, toporki, niezbędniki 
skaułowskie tylko hurtowo. Do 
lodów łyżki aufomałyczne, kul­
kowe wysyłam pocztą po wpła­
cie złotych 3.000.— PKO VII-172 
Łódź, Piotrkowska 120, Roman 
Linkowski. (06237

Szafę
ogniotrwałą sprzeda. Oferty IKP 
Bydgoszcz „zaraz". (3823 1

DOT znony t ,i6ur 
■wuw ■ proszek ameryk. 

odpełniany pod gwarancją

„PODKOWA"
Żądać w upiekach i drogeriach

BI KUPNO |B
Łożyska 

kulkowe — rolkowe — oporowe 
wszelkich typów i wielkości, 
prasy i pompy hydrauliczne, 
pompy próżniowe, kompresory 
powietrzne kupuje Jaśkiewicz i 
Kaczmarczyk, Kraków, Podgór­
ska 10. Tel. 568-37. (06193

WOLNE POSADY

••••••••••••••••••••
Samochód

3 tonowy, marki „Opel Blitz" 

w dobrym stanie z papierami 
sprzedam. Edward Jaggi i Sy­
nowie, Inowrocław, pl. Klasz­
torny 3. Tel. 18-17. (06259•••••••••••••••••W*

Wyjtąek z listu!!!
Krem od piegów „Purasa", jest 
jednym z najlepszych środków 
usuwających piegi oraz wszelkie 
zanieczyszczenia cery... Pisze 
pani Pelagia G. z Częstochowy.

Przemysł Kosm. Chemiczny
„PURASA"

Poznań, ul. Poznańska 26.
Do nabycia w Drogeriach — Per­
fumeriach — Aptekach! (06263

Podróżujących 
na dobry artykuł spożywczy 
na miasto Bydgoszcz i woj. 

Pomorskie poszukuję
Oferty IKP Bydgoszcz „1000“

06225

OKAZYJNIE sprzedamy KAMIE­
NICE, DOMY, WILLE, place, go­
spodarstwa. Nowe zlecenia przyj­
mujemy.

„POGOŃ"
Pośrednictwo Nieruchomości, — 
Bydgoszcz, — Dworcowa 51/11.

i Spółdz. (3820

Kominiarski 
czeladnik bez utrzymania po­
trzebny zaraz Helwak Stanisław, 
Szczecinek, Kilińskiego 6. (06218

Żeńską siłę 
księgową-pomocniczą do księgo­
wości przebitkowej do większe­
go przedsiębiorstwa handlowe­
go w Bydgoszczy zaangażujemy 
od zaraz. Oferty z życiorysem, 
odpisem świadectw i podaniem 
warunków płacy do IKP — Byd­
goszcz pod „3817". (3817

Dwie biegłe maszynistki 
tylko zdolne siły poszukiwane. 
Oferty pod „Zdolne'* do „PAR" 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 16. (06261

Kslęgowego-bilansisfę 
z znajomością księgowości prze- 
biłkowej-przemysłowej. Mieszka­
nie służbowe zapewnione.

Księgowego — siłę fachową 
poszukuje od zaraz Państwowa 
Fabryka Sucharów w Bydgoszczy. 
Zgłoszenia — Wydział Personal­
ny, ul. Chrobrego 14. (06262

RÓŻNE |fl
Sklep 

nadający się na każdą branżę 
ewenf. z towarem (bławaty) z 
mieszkaniem i ogrodem w cen­
trum miasła wydzierżawię od 
zaraz. P. Jabłońska, Gniew, ul. 
27 Stycznia 16. (06234

Posiadam
300.000,— przystąpię do spółki, 
inne propozycje. Oferty Dziennik 
Bałtycki, Gdynia, „Współpraca". 

06233

POSZUKIWANIA
Poszukuje

syna Henryka Chrzanowskiego 
wywiezionego z Puław, w paź­
dzierniku 1942 r. mafka St. Idzi- 
kowska-Chrzanowska, Łódź, Le­
gionów 25/15. (06195

BE U M O

(YLKO WARSZTATY RADIOWE
wyposażone w najlepsze instrument 
i zatrudnia;->ce najlepszych fachow­
ców, m oeą gwarantować fachową, 

solidn-ł 1 szybką naprawę
Droga do lepszeao odbioru 

tylko ?rzez firmę 3819

BYDGOSZCZ
Stary Rynek 20, tei. i8-65

Zakupimy
wszystkie pełne roczniki Dzien­
nika Ustaw R. P„ które ukazały 
się do roku 1939 włącznie. — 
Zgłoszenia: Administracja IKP 
Bydgoszcz. (06191

KARBID, TLEN, 
acetylen, kwas węglowy 
stale na składzie, również 

wysyłamy koleją 06198 
SKŁAD TLENU

Sopot, Bieruta 4 tel. 510-12

UWAGAI UWAGAt

Mydło jM
„GATRA". „OLIMPIA" A. B. C. 
Proszki luksusowe do prania A. 
B. C. Pasta do obuwia i zaprawy 
do podłóg „BARWA". Barwniki 
do tkanin, oliwa do maszyn, wa_ 
zelina techniczna i inne wyroby 
„OLSTAR". CENY FABRYCZ. 
NE! Wysyła za zaliczeniem bez 
kosztów. Dla hurtowni rabat. — 
„TRADER", — Gdańsk-Wrzeszcz, 
Sienkiewicza 9/3. (06175

Bl zguby IB
Zgubiono 

dowód osobisty, karty żywnoś­
ciowe, legitymacje. — Znalazcę 
proszę o zwroł. Gertruda Czer- 
wionka, Wifomino, Dworska 4. 

, 06240 
j, | MATRYMONIALNE | |

Kawaler, 
lał 48, dobrze sytuowany, poślu­
bi pannę, bezdzietną wdowę, 
kupcową, która posiada dom, 
sklep. Oferly IKP Inowrocław, 
pod „W. (06227

Wdowa
lat 35 z 3-giem dzieci, posiada­
jąca gospodarstwo rolne koło 
Złotowa wartości 400.000,— po­
ślubi pana ze wsi do lat 55. Mo­
że być wdowiec z dzieckiem. — 
Oferty IKP Bydgoszcz pod 3821. 

3821
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Odważny.
— Na kogo on tak wy­

myśla?
— Na swojego dyrektora.
— A gdzie jest ten dyrek­
tor?
— Nurkuje w tej chwiti...
(„Ogoniok" — Moskwa).

E-481520J

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Fochs 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
al. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29. 
Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów ntezamówionych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red ale odpowiada

ODDZIAŁY .ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL. 33-41 t 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo Poszukiwanie 
pracy 1S zł -a słowo. Minimalna oplata za 10 słów Tłusty 

druk ICO’/i drożej.
Ogłoszenia miLmetr.: w tekście od 60—145 zł. za tekstem 
od 25—60 zi, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
I święta 30*/« drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99,


